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POŻAR NA BROADWAY W-

PŁOSZYŁ NA ULICE PIĘCIUSET

PRACOWNIKÓW BIUROWYCH

Wywołał wielkie podniecenie w całej finansowej

dznehucy
 

Potar jaki powstal w sobotęw
w piwnicy budynku Hambursko-

Amerykańskiej Linji Okrętowej, |
mieszczącym się p. n. 85-ym
przy Broadway, wypłoszył na
ulicę 500 pracowników biuro-
wych, okrył dolną część Man- |
hattan całunem gęstego, gryzą |
cego dymu i wywołał silne pod-
niecenie wcałej finansowej dziel
nicy naszęgo miasta.

Wielkie kłęby  czasnego dy-
mu wydobywające się z cztero-
piętrowego budynku zgromadzi-
ly tłum składający się z prze-
szło 3,000 osób, które z zapar-
tym oddechem śledziły akcję
ratunkową straży pożarnej.

Ogień powstał w piwnicy i
dzięki silnemu przeciągowi do-
stał się przez wentylatory na
pierwsze i drugie piętro.
Dym przedostał się wkrótce

do sąsiedniego budynku p. n.
BT-ym przy Broadway, w któ-
rym mieści się Philippine Na-
tional Bank i zmusił tak jego
pracownikówjak i klijentówdo
opuszczenia lokalu. Kordon po-
licji otoczył wnet ten bank o-
raz inne instytucje finansowe.

Płomienie dostawszy się do
banku, zmusiły strażaków do
zerwania sufitów i urzędnicy
tej instytucji przenieśli książki
rachunkowe oraz pieniądze do
Chase National Banku miesz-
czącego się p. n. 5T-ym przy
Broadway.

Ohydna zbrodnia

WARSZAWA. - (Poczta.) -
Wieś Nowosady, w powiecie woł
kowyskim, stała się przed kilku
dniami widownią ohydnej zbro-
dni.

Oto tamtejszy wieśniak, Mi-
kołaj Ciwiniuk, obiecując po-
@hibié jswą narzeczoną, 20/et-
nią Lubę Awruk. wymógł na
niej sprzedanie mu przed ślubem
80 morgów. gruntu, będącego
jej własnością, na co ona się zgo
dziła.

Po uprawomocnieniu sprzeda-
ży u rejenta, Awrukówna zatrzy
"mała akt sprzedaży 1 siebie, o-  

| gardło, następnie

 

świadczając Ciwiniukowi, że mu
| odda w dniu ślubu.

Ciwiniuk widząc, że nie za.
władnie gruntem przed zawar.
ciem związku małżeńskiego z
Awrukówną, wywiódł ją w pole
na je) grunt | tam rzuciwszy
się na niczego sig nie spodzie.
wającą kobietę, poderżnął jej

wykopał dół
wrzucił ją do niego i zasypał
ziemią.

Zniknięciem Awrukówny za-
niepokoił się jej brat Jan, któ-
ry zawiadomił o tem policję. Po
krótkiem śledztwie _natrafiono
w polu na ślady krwi i odszuka»
no grób Awrukówny i wydoby-
to zeń trupa nieszczęśliwej dzie-
wczyny, ofiary bestjalskiego na
rzeczonego. Mordercę ujęto i
osadzono w więzieniu.
Wraz z nim aresztowano sol-

tysa wsi Nowosady, który będąc
przypadkowym świadkiem mor
du, zamilczał o tem przed wła-
i”; przekupiony przez Ciwiniu-

a.

Coogan miljonerem

LOS ANGELES, Cal., 2-go

stycznia. - Jackie Coogan,

dziecko - aktor, którego Char-

les Chaplin uczynił sławnym,

przez przyjęcie go do swej tru.

py wsztuce „The Kid" jest już

dziś miljonerem.

W tych dniach Coogan kupił

na swe własne imię wielki fol-

wark w powiecie San Domingo

za który zapłacił $250,000. ->

Papież niezadowolny z du-

chowieństwa kowieńskiego

WARSZAWA, 2go stycznia.

Z Kowna donoszą, że

powodu ostatniego pisma pa-

papieskiego, zaznacza się tam

wśród duchowieństwa rozpolity-

kowanego ruch separatystyczny,

dążący do oderwania się od Rzy-

mi i stworzenia kościoła naro-

dowego. Objawów tych nie moż

na brać powdźnie, gdyż zdradza-

ja je nieliczne jednostki fanaty-

ków i warchołów nacjonalisty-

w

| cznych w sutannach.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

WARSZAWA

Operze warszawskiej. grozi
zamknięcie

Proliminarz budżetowy opery war.

gzawskiej na rok 1925-1928 wynosi
około ..erterech .milJondw .złotych.
W rubryce dochodów figuruje między

fnmemi obiecane subsyd/um rządowe,
stanowiące pół mllfona złotych. We.

dług uporczywie krążących pogłosek
pan mintełer oświecenta publicznego
zamiłorza sumę tę skreślić. -Gdyby
pogłoska ta znalazła potwierdzenie,
miasto stangloby przed ragadnieniem
niemośności _dalszego _prowadzenia

opery
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WASHINGTON, D. c

Coolidge okazał mię względnym dla
Pershinga

Sekretarz stadu Kellogg podał do

publicznej wiadomości, że prezydent
Coolióo upoważnił generała Porskin-
ga do powrotu do kraju dla ratowania
zdrowia w czasie, „który uzna za naj.

odpowiedniejssy."

Przygotowanie do plebiscytu w Ta»
ena Arica będą trwały w dalszym cią-,

L
k++

BUKARESZT

Książę Karo! nie powróci do Rumuni

"s oiągu sześciu lat

Krążą tu pogłoski, że książę Karol,
| który zrzekł się swych praw do koro.
ny rumuńskiej, zawiadomi swego of.

 

  

ca, króla Ferdynanda, It w ciągu sze-
flu lat nie powróć! do swej ofczys.

Rada koronna zatwierdziła księcia
Michała na następcę tronu. Dziś, w
poniedziałek, 4.80 stycznia zbierze się
parlament, aby ratyfikować tę decy-
tie.

Ty"

WIBDER

Bezrobocie w Austrji przybiera za.
straszające rozmiary

Bezrobocle w Austcji dosięgło takiej

cyfry, jakiej nie zna jeszcze powojen=

ng Mistorja tego kraju. Według spra-

wordanio wydziału opieki społecznej,

liczba bezrobotnych w Austr/i wyno›
#1 obecnie 230,00, a przy końcu ble.

żącego miestąca stycznia lub w lutym
ma dość do 300,000.
Ponfoważ budżet przewiduje sapo-

mogę dla 10,000 bezrobotnych, przeto
sytuacja taku może się stać powat.
nym ciężarem dla finansów państwo.
wych.
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GLOBE, ARIZONA

Oskalpowany przez Indjan dożył
do stu dziewięciu lat

Henry Mim, który był dawntej ho-
dowcą bydła w stanie Texas, zmart
onegdaj w wieku 109 Ist.

Pięćdziesiąt Int temu został oo

| oskalpowany przer Indjon, którzy
yważając go. za nieżywego. muvm
żę na polu watki.  

 

Idealny kochanek okazał się brutalnym mężem Elsie Bazlett,
żona 3. Schildkrauta, znanego aktora, wołosła do sądu podanie o
rozwód. Piękna aktorka w kilku miesiąca przekonała się, że

kochanek okazał się brutalnym ( mężem.

KSIĄŻĘ KAROL ZAMIERZA20-

STAC AKTOREM FLMOWYM?

Podobno -pertraktujew tej sprawie z kilkoma amerykań-
skiemi flrmann filmowemi

PERSHING POWRÓCI

DO STANÓW ZJEDN.

Jest podobno poważnie chory

WASHINGTON, 3 stycznia. -
Z powodu złego stanu zdrowia
generał John J. Pershing ma po-
wrpcić do Stanów Zjednoczonych
w bieżącym miesiącu styczniu z
Arica, w Chile, gdzie obecnie re-
prezentuje prezydenta Coolidge'a
jako arbitra w chilijsko-peru-
wiańskim sporze o prowincje Ta-
cna i Arica.

Lekarz zalecił udanie sig w po-
dróż powrotną do domu nie pó-
źniej niż 15-g0 stycznia, być mo-
że jednak, że generał wyjedzie
wcześniej z Arica, jeżeli uda mu
się, załatwić najbardziej naglące
sprawy związane z jego misją.

Szczegóły choroby generała nie
są tu znane, wieści jednak, nad-
chodzące do Washingtonu, za-
alarmowały do pewnego stopnia
jego przyjaciół w stolicy. Wieści
te wspominają o znacznem zwig-
kszeniu się ciśnienia krwi uge-
nerała i komplikacjach na tle za-
każenia. Pershing skończy wkrót-
ce 66 rok życia.

Jakkolwiek -urzędnicy tutejsi
wstrzymali się od wydania jakie»
gokolwiek oznajmnienia w zwią-
zku z zapowiadanym powrotem
generała Pershinga do Stanów
Zjednoczonych, nie brak dowo-
dów, że jego wyjazd z Ameryki
Południowej nie będzie miał zna-
czenia odwrotu dyplomatycznego
z sytuacji międzynarodowej, któ-
ra stała się dlań kłopotliwa.

Skoro wyjazd jego zostanie
postanowiony, natychmiast będą
podjęte kroki z widokiem dalsze-
go prowadzenia tak daleko, jak
będzie do możliwe, pracy rozpo-
czętej przez niego jako szefa ko-
misji plebiscytowej w Tacna An-
ca. . ~

Szkoły dla dorosłych rozwi-

jają się w Polsce znakomicie

„WARSZAWA, 2 stycznia. -
Szkoły dla dorosłych w Polsce
'obchodzity niedawno dziesięcio-
lecie swego istnienia. Uroczy»
stości tej towarzyszyła wystawa
wykazująca rozwój szkół i zezul-
taty dziesięciofetniej pracy. Szko-
ly te porakladano gdy tylko Ro-
sjanie opuścili Polskę

Poświęcenie się i nadzwyczaj»
na energja inicjatorów uwieńczo-
ne zostały nagrodą, wykazaną na
licznych przykładach, -podczas

|ciekawejwystar
 

WIEDEN, 3 stycznia. - Krą-
żą tu pogłoski, że były rumuń-
ski następca tronu, który ostat-
nio zrzekł się swych praw do ko-
ny, zamierza wyjechac do Sta-
nów ZJednoczcnych i zostać ak-
torem film
Mówią, że lame który
jest świetnym znawcą koni i

doskonałym pilotem, prowadzi
pertraktacje z kilkoma amerykań-
skiemi firmami  filmowemi w
sprawie swych przyszłych wystę-
pów w Stanach Zjednoczonych.

Rozeszła tu się dziś także wia-
domość, że książę Karol opuścił
Medjolan i jest w drodze do
Szwecji.
Podobno dawna miłość, oraz

względy natury politycznej zmu.
siły go do zrzeczenia się praw do
tronu. Książę rzekomo zamierza
powrócić do swej morganatyez-
nej żony, Zizy Lambrino, którą
kocha po dawnemu pomimo fak-
tu, że jego z nią ślub został unie-
ważniony.
Oprócz tego ma on być bardzo

dzo niezadawolony z polityki
obecnego rządu rumuńskiego.
Gabinet rumuński kazał wdrożyć
śledztwo w sprawie aeroplanów
zakupionych na żądanie księcia.
Aeroplany te nie były takie, ja-
kie być powińny i z tego powo-
du przyszło do poważnego zafar-
gu pomiędzy rządem a księciem.
Chodzą słuchy, że powodem ab-
dykacji księcia było. wykrycie
spisku zmierzającego do obale-
nia gabinetu premiera Bartiano;
książę Karol miał rzekomo stać
na czele tego spisku.

Ziza Lambrino znajduje się po-
dobno w Medjolame/ Niektórzy
twierdzą, że i książę Karól prze-
bywa w Medjolanie, ale ukrywa
się pod przybranem nazwxsklem'

Nowy "komisarz policyjny

o wczesnej godzinie roz-

poczyna swe urzę-

dowanie s

Nowy komisarz pollcyjny› George V.
Macleughlin rozpoczyna codzietmie
swo urzędowanie fak! o godzinie ósmej
rano.
W elogu -ostatnich 'kilku lnt praca

w tutejszej głównej kwaterze policy)»
nej rozpoczynała się dopiero okoto go-
dziny dziesiątej rano. Teraz fost ina.
czej. O drmej, najpóźniej o 8:10 Mac.
Lauglin jest. jut oną swóm stanowi
sku.
Zachowanie się nowego komisarza

względem roprezentantów prasy rów.
nież jest zupełnie Inne, niż jego po-
przednika, który trzymał się zasady,
że najlepiej fest jaknajmniej rorma-
wiać 1 reporteram1 gazet.
MacLeughiin postepule wree in.

czej. Wieczorem przyjmuje przedsta-
wielett dzienudków porannych, a rano
~-dzienników wieczornych. Tym dru.
gim opowiada obszernie o swych mm.
miarach 1. projektach.

1W.ANGUL„OBOWIĄZUJĄ

| lamencie by prawa te zostały

4 trzeba papierosy lub cygara zu.

 

POLSKAZREZYGNOWAŁAZESWEGO
- PRAWA WYDALANIA OPTANTOW 
-JESZCZE WOJENNE OGRA-NICZENIA ŻYWNOŚCIOWE"LONDYN, 2-go stycznia. -Obostrzenia co do kupowania (,żywności w Londynie wprowa-dzone przed ośmiu laty w cza»sie wojny światowej, obowiązu-ją jeszcze i teraz, gdyż nie zo-stały one formalnie zniesione.Nikt w Londynie legalnie niemoże kupić w nocy lodów lubprzekąski ze serem, Obecnieprowadzona jest agitacja w parzmienione, lecz zanim to zosta»nie uchwal w Londynie bar-dzo wiele rzeczy nie można o-trzymać po godzinie 8-ej wie-czorem, a mianowicie: nie moż-na kupić cygar lub papierosówchoóby nawet w hotelu, chyba„przy zamówieniu kolacji i tożyć przed opuszczeniem hotelu.Nie otrzyma nikt ekstraktumięsa buljonu, chyba za wia-dectwem lekarskiem. Nie wolnokupić puszki z mięsem, chyba,że sprzedający ją otworzy i u-sunie z blaszanki.Nawet blaszanki z pożywie-niem dla dzieci, nie można na-być, chyba że. dziecko zje wszy:stko tam, gdzie to kupiono.Że wszystkiego tego nie wszę-dzie przestrzegają, to więcej jakpewne, lecz prawo Istnieje.

Głód wypędza Polakówz.Piczyzny
WARSZAWA. - (Pócztą). -

Według danych urzędu emigra-
cyjnego, we wrześniu b. r. wy-
jechało z Polski do krajów eu-
ropejskich 3602 emigrantów, z
tego do Franc” - 3340 osób.
Sprawożdanie z emigracji za-

morskiej wykazuje ogólną licze
bę 3042 emigrantów, z tego do
Argentyny wyjechało 666 osób,
do Palestyny - 2143 osób.

Podatek jest podatkiem!

BRADDOCK, 2 stycznia. - Poda.
tok fest podatkiem 1 must być śoią-
gmtęty. Charles E, Grimes zalegał z
podatkiem 38 centów od roku 1920.
Kiedy rok za roklem mijał a Grimes
nie płacił 'go, Iekceważąc sobie 38
centów jako drobnostkę, miasto North
Braddock, Pa. zaskarżyło go do sądu.
Podatek wraz z kosztami sądowe-

mi będzię go teroz kosztował $20.

Ratusz w Kaliszu ma nowy

zegar,

KALISZ, (pocztą). - Jena z
kaliskich firm zegarmistrzowskich
w tych dniach ukończyła monto-
wanie nowego zegara na wieży
ratuszowej w Kaliszu. a

Zegar ten jest jednym z na]-
większych w Polsce. Przerasła
go rozmiarami jedynie zegar
zamku poznańskiego. -

Ogólna waga. nowego, zegara
wynosi blisko trzy tony, dokłąd-
nie 2,842 kg. Tarcze wykonane
z lanego szkła są oświetlone w
nocy. Wskazówki jego ważą
„zaledwie" 42 kg., zaś długość
wskazówki minutowej równa się
wysokości mężczyzny średniego
wzrostu. Dzwony wykonane w
bronzie ważą 400 kg., wybijają
godziny; pół godziny: i kwadran=
se,: Zegór jest wprowadzany
w ruch za pomocą trzech ciężar»
ków, wagi 270 kg., które należy
nakręcać raz dziennie napędem
elektrycznym lub też ręcznym.
Kontrola zegara wykonywana
jest za pomocą 'radjo, według
głacji w Nauen. |
Tych kilka cyfr dokładnie ilu-

strują nowy „zegarek" ratusza
kaliskiego.  

 

Pragme pokojowych stosunków gospodarczych

z Niemcami
BERLIN, 2 stycznia. - Tutejszy dziennik socjalistyczny

..Vorwaerts" ogłasza wywiad swego przedstawiciela z polskim
Ppremierem Skrzyńskim, w sposób następujący:

Wedle premiera Skrzyńskiego, Polska zrezygnowała ze
swego prawa wydalania optantów. Zadaniem przyszłości
jest postępowanie w rokowaniach międzynarodowychw tym
samym duchu. Traktaty francusko-polskie, podpisane w Lon-
dynie, podobnie jak artykuł drugi paktu reńskiego, nie zawie-
rają żadnych znamion grożby dla pokoju międzynarodowego,
Jecz przeciwnie oznaczają one jedynie zabezpieczenie traktatu
arbitrażowego przed wojną, lub też zbrojnym napadem, przy-
czem w rokowaniach przestrzegano ściśle wytycznych, zawar-
tych w opublikowanych notach wymienionych, pomiędzy An-
glją i Francją. Przed zebraniem się konferencji, Polska była
skłonną do zabezpieczenia pokoju jeszcze w dalej idący sposób
przez zawarcie paktu gwarancyjnego na Wschodzie. Wo
oporu opinji publicznej Niemiec nie przyszło do tego, nie
szlo nawet do dyskusji. Pojęcie wojny, jak też i wojny
dawaj. nie mają miejsca w atmosferze locarneńskiej.

iemcy i Polska muszą-zdaniem pana Skrzyńskiego-
dążyć do usunięcia w duchu locarneńskim różnicy zdań w dzie-
dsjnie gospodarczej.
spoczywały jedynie w rękach

Wina może leżeć w tem, że rokowania
fachowców. Technicy skłonni

zaś są do dążenia do doskonałości. Nie jest jednak koniecz-
nem, aby natychmiast omawiano i ustalono setki pozycyj ta-
ryfy celnej. Wystarczyłoby, gdyby się ogmniaono do dzie-
sięciu czy dwudziestu nagwazplepzych pozycyj. Jeteli osta-
teczne. zawarcie traktatunie jest możliwe, to- mogłoby prowi-
zorjum.stworzyć. podstawę pokoju gospodarczego między Pol-
ską a Niemcami.
jest do rokowań.

Delegacja polska bawi w Berlinie i gotowa

POLSKICH PRZECIW

PASKARSTWU

OFENSYWAWŁADZ

HRABINA KAROLYI 9
CHCE SIE KONIECZNIE
DOSTAC DO AMERYKI

WASHINGTON, 3 stycznia. -
Adwokaci hrabiny Katarzyny Ka-
rolyi -wnieśli jw jej -imieniu
prośbę do sądów, aby jej pozwo-
lono wylądować w Stanach Zje-
dnoczonych.
Adwokaci hrabiny spodziewają

się za pośrednictwem najwyższe-
go sądu dystryktu Columbia zmu-
sić sekretarza stanu Kellogga do
dania wyjaśnienia, dlaczego jej
został wzbroniony wstęp do Sta-
nów Zjednoczonych. Wstęp ten
został jej podobno wzbroniony z
racji jej» rzekomo radykalnych
przekonań.

Bibljoteka Załuskich wraca

do Polski

WARSZAWA(pocztą).
Nadszedł tu wagon z reewaku-
owanemi, staraniem delegacji
polskiej w komisjach reewaku-
acyjnej i specjalnej w Moskwie,
rękopisami i drukami z rosyjskiej
biblioteki publicznej w Leningro-
dzie, stanowiącemi dawniej wła-
sność. Biblioteki Załuskich. =*
Reewakuowane rekopisy irdru-

ki ekspozytura warszawska de-
legacji przekazała wyduałowl
bibliotek min. W. R. i 0. P.

WARSZAWA, 2-go stycznia.
- Wojewoda warszawski -Wi.
Sołtan zwrócił się do starostów
woj. warszawskiego z  okólni-
klem w sprawie przeciwstawia»
nia gię nieuzasadnionemu sbzro-
stowi cen i ograniczeniu podaży
artykułów pierwszej potrzeby,
Wojewoda poleca stosować z

całą bezwzględnością rygory kar
ne przewidziane w ustawie o
lichwie za pobieranie nadmier-
nych cen, zwalczać wszelkie zbę-
dne formy pośrednictwa, niedo-
puszczać do wykupu artykułów
pierwszej potrzeby po wsiach w
celu dalszej odsprzedaży oraz
poleca uregulowanie nabywania
na targach tych artykułów bez-
pośrednio przez: konsumentów.
Wojewoda zwraca również u-

wagę na konieczność przestrze-
gania obowiązku ujawniania cen
oraz przedstawiania przez han-
dlujących na żądanie władz po-
licyjnych odpowiednich faktów,
Starostowie obowiązani są nad-

to zwracać uwagę na kalkulację
cen poszczególnych artykułów o-
raz przestrzegać godziwości po-
bieranych cen. «

DUBLIN

Pięćdziesiąt tysięcy dolarów na prace
dla bezrobotnych ~

Komisarze -powiatu /dublińskiego
wynsygnowali $50,000 na natychmia.
stowe danle pracy bezrobotnym w

 Dublinie.

 

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

KOMITET IM. PIESUDSKIEGO Nr. 1-szy

z-. „Odczyt w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place,
na temat:

„0 Powstaniu Styczniowem”
wygłosi ob. W. BOJAN BEAZEWICZ

Początek o godzinie 8:30 wieczorem.
WSTĘP WOLNY!

a Za Zarząd: Z. BOGDARSKI, sekr.
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* KALENDARZYK

Tytutsa, Izabeli, Eljasza.

Wypadki Historyczne

W. roku 1707 pozbawienie Au-
gusta tronu.

. RUCH OKRETOW

Poniedziałek:
Berengaria z Southampton
Baracoa z Kingston

Wtorek:
Thuringia z Hamburga
Amer. Trader z Londynu

. POSIEDZENIA

PONIEDZIAŁEK
Sokół Gm. No. 7-pos. mies.

w Domu Narodowym, przy St.
Marks PI.

WTOREK
Chór „Echo"-lekcja w Domy:

Nar. przy St. Marks Pl
Chór „Harmonja"-lekcja w

Domu Nar., 19 St. Marks PI
Chór „Chopin"-lekcja w Do-

mu Nar. przy Courtlandt Ave.,
Bronx.

SRODA
Kółko Mandolinistów „Lutnia"

-lekeja w Domu Narodowym
przySt. Mark's Place.
T-wo Lig Kobiet-Posiedze-

nie miesięczne, Dom Narodowy,
>. 19-28 St. Mark's Place.

*/T-wo ,,Ognisko"-posiedzenie
miesięczne w Domu Narodowym
prey St. Mark's Place.
T-wo ptewu ,,Chopin"-po-

siedzenie miesięczne w Domu
Narodowym prey Courtlandt
Avenue, Bronx.

CZWARTEK
Chér ,,Polonia"-lekeja w Do-

mu Narodowym przy St. Mark's
Place.
T-wo Śpiewu ,,Wanda"-

cja gm. Narodowym przy.
Courtlatdt Avenue, Brox.

PIĄTEK '
Oddział Z. S. P. „Potęga"-

 

Narodowym przy St. Mark's PI.

NOTATKIREPORTERA.

Ponieważ kompanja

 

NA EKRANIE
 

ŻYCIA
Szkice ołówkiem

Specjalnie dla „Nowego Świata" TEMPLE
  

ma ,,Bell" podwyszyła raty na
używanie aparatów przez ostat-
nie kilka lat, twierdząc, że ma
ciągłe deficyty, co okazało ślę
nieprawdą, gdyż władze ustali-
ty, że zyski kompanji dosięgły w
clągu sześciu lat. $500,000,000-
odnośne czynniki rządowe zwo-
łały konferencję urzędników
kompanji | władz, której celem
będzie unormowanie stawek pla-
conych przez abonentów za uży-
wanie telefonów. Jakie będą wy-
niki tej konferencji, narazie prze
widzieć się nie da, ale pownem
jest, że stawki nie będą podwyż
szone. ke
W rezultacie zabawy tanecznej

jaka miała miejsce w mieszkaniu
Mary Drew, pn. 205 East 117th
Street niejaka Anna Lufrayer, lat
36, z pn. 2147 Third Avenue zo-
stała znaleziona dzisiaj rano mar-
twa w swojem łóżku. Świadko-
wie zabawy wymienionej" twier-
dzą, że zmarła piła dużo „ginu."
Sekcja zwłok mająca ustalić przy-
czynę śmierci Lufrayer'owej od-
będzie się w tych dniach. -Alko-
hol wziął nową ofiarę.

«++ .
Cienie dwóch mężczyzn, któ-

rzy myszkowali w ciemnościach
w sali kinematografu „Loew's
Lincoln Square", przy Broadway
i 65 ul., zostały zauważone przez
porterów, jacy w tym czasie
sprzątali lokal. Bez namysłu por
terzy zawiadomili o swojem spo-
strzeżeniu policję, której udało
się aresztować jednego ze zło-
dziejaszków, a mianowicie 22
letniego -George'a -MeCready,
2886 Bailey Ave., Bronx, Drugie
mu opryszkowi udało się zbiec,
nie jest nadzieja, że dostanie się
on wręce policji prędzej czy póź
niej, gdyż wspólnik podał jego
nazwisko i adres.

+00 +
Ulatniający się z pękniętej ru-

ry gaz spowodował śmierć 45~
letniego Augusta Ambrozika, za-
mieszkałego pn. 191 West 64th
Street, Zwłoki ofiary nieszczę-
śliwego wypadku zostały zabra-
ne do kostnicy przy szpitalu
Knickerbocker.

Wielki Roczny Bal Tow.
„WolnaPolska"

w use tossro, i gn ią
wieczorem na górnej sali Domu Na-
rodowego, 19.23 St. Marks Place.
Muzyka polska, doborowe.
Towarzystwo Wolna Polska w New

 
Yorku .sasyla -serdeczne ~życzent

roku wszys swotm
DO EUROPY sympatykom gościom 1 przyjaciołom.

Wielka zniżka w Trzeciej Klasie Komitet _Balu /Rocznego _czysł
CENYBILETOWOKRĘŻNYCH

|

wszelkie możliwe wysiłki, aby, przy.
- byłą na zabawę publiczność, jaknaj.

VIACHERBOURO LUB sOUTHAMPTON lepiej :zadowolió.

Be Wermany | z prwrstem Pragniecie się dobrze zabawić, nie
E mai i raz., 178 |rapominajete o balu Tow. Wolna Pole
Ed Ggatike | s powrotem 38020 |ska 9 stycznia.

VORDUNA 6-go lutego
poskonata onstuaagarowe t oe, potywienie

lany zjeant o Furopy naE ort 1 przy po wcigu. roku ieerinetZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZyeses naszego openiewwaszemieście
THE ROYAL MAIL STEAM

«_ PACKET CO.
Banderson & Son, inc, Agents

26BroadwayNew York
 

 

Zawiadomienie \
---

Nintejszem podaję do wjadomości,
18 posiedzenie miesięczne KOMITETU
POMOCY DLA POLSKIEGO CZER-
WONEGO KRZYŻA odbędzie się w
środę, dnia 6-g0 stytznia, 1926 roku,
w salt Domu Narodowego Polskiego,
10-28 St. Marks Place o godzinie Sze)
wieczorem. -

Wład, Twardowski, sekr.

Mów o „NowymŚwiecie",

jako o swym przyjacielu i

licz na „Nowy Świat", jako

na przyjaciela swego.

 

8"Ave.Cor.42"St. NewYork.
Iorudnh12
Kwartana
Dywidenda
Pw,

WS rozm
platha' a anion)
(PZW KStngo miesiaca, o

Pieniądze ade

 

Załatwia się
czynności

przez pocztę

w. o
ea

   

Temes

Oszczędzajoie!
Oszczędzajciebez względu na jaki cel,lecz oszczędzajcie -

   13wk 15%„dadabora

CREENWICH SAVINGS BANKBroadway & 6th Ave. at 36th St.

PIENIĄDZE ZDEPONOWANE 13-GOTYCZNIA 'WEACZNIE ";-będąwurułyśłrocent od 1 nycznlną1926
wasza ›iBSIĘCzNEGO

a do treo duin pownsedntery wisoeporo
mić każde teal mer procent od logo

R mfl'm.“ Nake % TA kB

 

ibu ante.

Nowy Okres srk
Procentowania
Rozpoczyna się -.-
Rozporządźeie ażeby pienią-
dze Wasze zarabiały naWu
natychmiast. W

Pieniądze zdeponmnedol
włączając
Poniedziałek 11 stycznln
będą pobierały procent od 1.50
stycznia, 1926.
„Tok nieznaczna suma jak-3!
rozpoczyna konto.

6th Ave. cor. 16th St... «f
  

 

  

 

 

BIEDA Z TYM MIEKKIM WEGLEM.

 

 

 

cytowem. Zimno się robi tej gorącej przeciwniczce marznięcia we własnem mie-
szkaniu, gdy pomyśli, że jeszcze będzie miała ze dwa miesiące tej mordęgi z piecem,
zaczynającym stygnąć, nim się na dobre rozpall. „Och" i „ach!" wzdychają „jed-

nofamilijne"

0 tancerce, jej kochanku i skradzionej

garderobie damskiej

Maleńka, piękna 'i |kochliwa
Vivian Madden ma dopiero lat
dziewiętnaście. Przed jedenasto-
ma miesiącami przyjechała ona
do New Yorku wraz ze swoją
matką z miasteczka Pictou w

Nowej Szkocji położonego.

Vivian była tancerką -klasycz-

ną, tak jak ongiś jej matka.

Przez wiele lat marzyła ona o

Czarowne] chwili, w której naz-
wisko jej zabłysnie między tysią-
cami lamp elektrycznych na
Broadway'u.

W dwa dni po przyjeździe do
Ameryki, matka Vivian została
zabiła w wypadku samochodo-
wym, jaki miał miejsce na rogu
3th Street i Third Avenue i o ja-
kim rozpisywała się prasa tutej-
sza.

Z tego powodu, młoda dziew-
czyna została sama, samiuteńka,
jak palec, na świecie mając zale-
dwie dwieście dolarów do swojej
dyspozycji.
Takim bowiem był spadek Vi-

vian po zmarlej matce.
Gdy w kilka dni po pogrzebie

dziewczę ockrięło się z odrętwie-
ma, postanowno ono walczyć z

Życia 1 dostać

Puch
„Kto ma gilną wolę, ten za-

wsze dopnie celu." Vivian do-
pięła celu i to dość szybko.

Dostała ona dobrze płatny
„job" tancerki w Klubie Tokio,
przy Second Street.
Odtąd zaczęło się szczęście

Vivian. Co tydzień dostawała
pejdę i co tydzień po zapłaceniu
komornego za swój miały pokoik,
odkładał. pewną sumkę do ban-
ku na „czarną godzinę"
Wtem dnia pewnego poznała

ona niejakiego Harry Rigginsa,
lat 17, z pn. 525 West 51st St.
Miał on wygląd bogatego mło-
dzieńca i rzucał pieniędzmi na
prawo i lewo.
Słowem, byt

gość! -

Dziewczęta koleżanki Vivian
poczęły szeptać między sobą.
Mówiły, że Riggins jest czlowie-
kiem podejrzanym. _Dowiedzia-
wszy się o tem, Vivian wymogła
na swoim „sweathart'cie" powie-
dzenia prawdy. Przyznał się on
do szeregu złodziejstw, ale obie
cał poprawę. .

Młoda i niedoświadczona dzie-
wczyna uwierzyła mu.

W ubiegłym tygodniu „Riggy"
przyszedł do jej mieszkania pn.
241 West 120th St. - Miał ze so-
bą kilka paczek, które prosił, że-
by mu schowała. Myśląc, że są
to prezenta dla niej, spełniła żą-
danie „kochanka."

W kilka godzin później dwaj
mężczyźni przyszli do mieszka-
nia i aresztowali właścicielkę.
W paczkach była kradziona gar-
deroba damska wartości $600.

Riggins został także areszto-
wany. Kochanków zabrano do
sądu Washington Heights Court,
sędzia zatrzymał młodych w are-
szcie. Sprawa odbędzie się w
przyszłym tygodniu.
Tymczasem w' klubie zaanga-

żowano nową tancerkę „zapo-
mniano zupełnie o maleńkiej sie-
rotce Vivian, która siedzi w zim-
nej i ponurej celi, czekając na
wymiar sprawiedliwości za winy
popełnione przez młodzieńca,

to „morowy

którego kochała i jakiemu bez-

 granicznie ulała.

Magik Blackstone zademonstrowaprzed prezydentem Coolidgem
xwé) niezwykły spryt. Przywoławszy ku sobie sierżanta policji

6

   Domu wyciągnął mu z zanadrza żywego królika  

basementy wołając o twardy węgiel.

   

Na piękne pończoszki pań, nisze
czone przez uliczne błoto znala-
mim się ochrona.  Na_ pończoszki
jedwabne piękne panie będą

ciągać pokrowce Revelstoke

ZAWIADOMIENIA

POSIEDZENIE LIGI KOBIET

ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 5 STY-

CZNIA 1926 R. O GODZ. 8:15

WIECZ.› W DOMU NARODO-

WYM 19 ST. MARKS PLACE.

WSZYSTKIE CZŁONKINIE

PROSZONE SĄ O PUNKTUAL-

NE PRZYBYCIE. NA POSIEDZE-

NIU TYM ODBĘDĄ SIĘ ROCZ-

NE WYBORY.

ZARZĄD

 

 

Baczność Harlem!

Zawiadamiamy Polonię w Harem.
Szkoła T-wa im. Tadeusza Koście-

szkl urządza dola 9.50 stycznie 1928
roku, w sali „The Clairmont Hall";
pn. 62 Fast 106th Street, New York

Clty cholnkę dla dziatwy, która bo.
dzie pro

gramem:
1. Odéptewanto -hymnów -amery-

kańsktogo 1 polskiego:
2. Muzyka skrzypiec 1 pana:
3. Doklamacja: /
4. Odegranie fednosktówki pod ty-

tutem ,Lakome.
Rordanio .prezentow .dia..

przez Santa Claus. Następnie bal dia

starszych do rana.

Wieczorek Tow. Br. Pom.

J. Piłsudskiego

Towarzystwo Bratniej Pomocy 3.
Piłsudskiego -urządza -dnia _10-50
stycznia, 1926 r., w Domu Narodowym,
19.23 St. Marks Place, wieczorek z

pocztą miłości 1 rozgrywką
tantów

_Wńępuicie do Komiteta—
im, Józefa Piłsudskiego!

   

  

NA ZADANIE OGÓŁU

Przedłużono termin do

13-go Stycznia

Tysigce mężczyzn, kobiet 1 dzieci zgłosiło się
do CITIZENS SAVINGSBANK celem otrzymania
książeczek banko'wych z naszym dolarem, wolg-

gniętym - DARMO - na ich konto, którym po-

magamy rozpocząć szczęśliwy rok w jednym

z najsolidniejszych banków w tym kraju.

Tysigce tych ludzi będzie systematycznie skła-

dało przynajmniej po $1.00 na tydzień, co przy-

niesie $50 w roku 1926-ym. Będzie to dla nich

szczęśliwym roklem, dzięki temu, że będą od-

, ktadali rosnący fundusz na lepszą przyszłość.

Pamiętajcie, że oferta ta nie jest ogrun'lcwmr

do jednej osoby w rodzinie - każde dziecko mo-

te otrzymać dolara - lecz musicie działać szyb-

CITIZENS

 

Otwarty w poniedziałki wieczór

od 5-0] do 8-0}.
 

 

DYWIDENDA KWARTALNA

4% na rok.

Pieniądze zdeponowane do 13-go stycznia.

będą oprocentowane od 1-go" stycznia.
  

   
 

POTĘGA CIEMNOTY

Historja czarowników w wiosce alzackiej

Policjant gminny w wiosce al-

zackiej Ultenheim, Józef Sur, na

brał przekonania, że w jego do-

mu straszy. W nocy widywał psy

1 koty o ludzkich twarzach, wy-

prawiające djabelskie tańce i ska

czące na łóżko.

Synowie i córki Sura

się od ojca obawą strachów, cała

rodzina przestała sypla6 i sp¢-

dzała noce na modlitwach i e-

gzorcyzmach.

Ponieważ jednak od początku

świata istnieli złośliwi czarow-

nicy i czarownice, przeto rodzi-

na Surów poczęła się doszukiwać

ich we wsi, Młode dziewczyny i

chłopaki pad ofiarą podejrzeń

zabobonnej rodziny.

Dwóch chłopaków wiejskich,

Marbach i Bosspflug, szczegól-

niej nie podobało się Surom, któ

rzy twierdzili, że potwory nocne

mają właśnie ich twarze.

Pewnego dnia, stary Sur 1 je-

go synowie uzbrojeni w strzelby,

udali się przed mieszkanie pa-

robczaków, posądzonych o czary,  

a jednego z nich, Marbacha, po-

licjant położył trupem.

Na rozprawie sądowej _bronił

się, twierdząc, że działał w legal»

nej obronie.

Sąd uwzględnił niski stan u-

mysłowy Sura i przyznał mu o-

koliczności łagodzące Mając

ga na dwa lata wi

Bóle i kłócia? .

Uśmierzcie je

Zwieknięcie lub wywiehnięcie estonks
może poclngnęć za #oby na dlutazy czas
wielką  zbolstość 1' czułość muskułów.
Lacz można zwyśle natychmiast umie
zzyć to bóle 1 klócia przez praytotenie
tego powszechnie używanego 1 niesa-
wodnego Boledonna
ws

 

Potrzeba poprostu: przytośyć
na miejlc- OWX
nacte crus gdy Jero leconices
unumond tng

również dade:

mater

es
miejetnie

pre„mmm eska i wise
w mich

wan trike Wosneoantdearee a
ten atyany plaster z mien

55muĄTw
Now Brunewiek, a. .
 

Brooklyn i okolica
 

WILLIAMSBURGH - BIKUN

Maskarada Tow. Śpiewa

„Dzwon Zygmunta"

W sobotę, 18.g0 stycznia, 1926 r.,
odbędzie się Maskarada 1 Bal Tow.

„Dzwon Zygmunta", w Domu Na-
rodowym, 261-7 Driggs Ave., w Brook:
Tynte.
Jak rok rocznie Szanowna Publice›

ność zapełniała salę po brzegi, tak I
w tym roku śpodziewamy się licznego
poparcia. Tow. 8p. Drwon Zygmunta
na wszystkich zabawach cieszyło się
kolosąlgem powodzeniem i w tym ro-
ku spodziewamy się, że sala wypeł.
niona będzie po brzegl.
Pramje wartości 300 dolarów za naj

komiern'ejszo kostJumy. Jak katde-
mu wiadomó, będzie przygrywać zna.
na muzyka prof. J. Mroza, Początek
0 gods. $2j wieczorem.

zp «

Nowe kursa w szkole publicz-

nej w Greenpoint

W szkole publicznej No. 126
w polskiej dzielnicy przy Mese-
role Ave. i Lorimer St, po No-
wym Roku otwarte zostaną no-
we, bezpłatne wieczorne kursa
języka angielskiego, rachunków,
geografji i historji.

Dla panien i kobiet będą spe- |'
cjalne kursa szycia, krawiecczy-
zny, kapelusznictwa i gotowania.
Nauka odbywać się będzie wie

czorami od 7:30 do 9:45 w po-
niedziałki, wtorki i środy.
Niema żadnych opłat, zapisy

wać się jednak należy

»

 

wcześniej, albowiem klasy dla -
panien i kobiet są, ogramcwne'
co do ilości.

Otwarcie nastąpi w ponlediia«
łek, dnia 4-50 stycznia o godz.
7:30 wieczorem,

„Proszek na Teściowę"1

Dosłownie - „Proszek na Teścio. ,
wg", najnowszy wynalszek 20 wieku
wynaleziono w Brooklynie. Demon:
atrować jego skuteczność będzie miej -.
stowe Gnlasdo Sokołów No. 618 w
niedzielę, dnia 17go stycznia w Domu '
Narodowym, 261 Driggs Ave, w Brook
ynie. ;

Stresscrafge ale wyratule}, podaje.
my do publicznej wiadomości, !t w
wyżej wymientonym dntu zostanie o»
dograna arcywosoła komedja w teh
aktach p. t. „Proszek na Teściowę",
Sztuka tak wesoła i zabawna, 1 trze.
ba bokl grywać od śmiechu. Zgrani
amstorzy, fachowa. retyserja.
Prosimy pamiętać o dacie.
Po przedstawientt bal.

 

 
1, _Telefon: Greenpolnt 1288
HENRYK SOKAL, M. D.

141) KlnlGŁ. Brooklyn, N. v.
Manbattas

maspows
do i dll
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STRONICA "3 

  
CO BYŁO DOTYCHCZASY

Młody Dr. Reynoldk zakochał się na śmierć i życie w
uratowanej przez od pogrzebania żywcem niezna»

Wykradł domniemanego trupa z prosektor)um,
zbudził z letargu. Ale mieznajoma wie odzyskała pamięci.
Tragiczne przejścia w przeszłości wparalizowały -w miejvmyn

Reynolds marzqc o szesgiliwe) z nią przyszłości mus
rozwiązać tę tragiczną zagadkę, W poszukiwaniach swych
natrafia nie tylko na dawny jej dom, z którego wciekta,
ale i na jej męża. Detektyw Ślaski dopomógł mu do usta-lemia faktu, te ow pan Jakoff, jej mąż, jest niebrzpiecze
nym zbrodniarzem, który godził na życie swej żony i mie
ramiechał rbrodmiezych swych zamiarów. Reynolds wraca
do New Yorku, by ukryć ukochana przed poscyiem mę-
Sa-truriciela, Przy pomocy przyjaciół ulokował ją w domu
Lee, rzłowieka niezwykłej szlachetności i dobroci. W
nowem szkronieniu: dobrze i bezpiecznie n
tej. ale R. przezywa piekło wewnętrzne, Boś się czaru Lee.
Moczy go zazdrość bez dna i granie. Zaopiekował wię dziec-
Mem ukochanej. ulokowanej w przytułku po tragicznym
wypodku, gdy ją zabrano do trupiarni. Teras odwiezie
jeś małą, zobaczy ją pmdługiej rozłące, może wyrwie ją

( Ale Jako!! rozpoczął już poszukiwania. Jest
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Postanowifwige Holmes, ito byda w we

zle potrzeby broni swej njemsicy do upadle.
go, choćby go miało to kosztować więcej niż

rzeka, Tam -( 126 -- było
przecież i ona. Wobronie jej nie wahałby się
życia złożyć w ofierze. Uplanował więc so-
bie, że gdyby Gole natrafił w swych poszuki-
waniach na ten napwazniejszy szpargał, spo-
czywający, jak wiedział teraz z całą dokładno-
ścią w bocznej kieszeni spodni, to zerwie się
nagle i choćby zębami, choćby wraz z mięsem
tych wstrętnych łap wyrwie mu z rąk notatkę.
I już szykował się do skoku, bo Gole ukończy»
wszy właśnie przegląd górnych kieszeni, za-
bierał sig do dolnego ubrania. Wyciągnął
chustkę od nosa, zapałki - i wreszcie.

Holmes rzucił się naprzód całem całem.
Wpił się zębami w rękę Golca. Ten wyrwał
mu ją jednak z zaciętych szczęk i na bok od-
skoczył. Delszą walkę przerwał Jakoff.

- Psie! - wrzasnął - masz za swoje!
I nagłem kopnięciem w brzuch zwalił Hol

mesa na podłogę.
Holmes czuł jeszcze, że ktoś zarzucił mu

na głowę jakąś płachtę. To Berta manipulo-
wała serwetą ściągniętą z komody. Czuł że
porwały go z podłogi mocne rece i cisnely po-
tężnym rzutem w ciemną przepaść

Zemdlał.
Jakoff z Golcem wybiegli w pośpiechu

przed dom. Nadzieja szybkiego załatwienia
całej sprawy odrazu, uwolnienia się od przesz-
łości, jak to nazywał, w poufnych rozmowach
ze swym adjutantem i powiernikiem, jedynym
człowiekiem, którego traktował nieraz jak psa,
ale któremu ufał bez zastrzeżeń, - nadzieja.
ta dodała mu bodźca do dalszej walki z prze-
szkodami tworzącemi, jak |mu -zdawało :się
przed chwilą, mur trudny do przeskoczenia,
Ta trójka - Ślaski, Reynolds i ona stanowiła
zespół niebezpieczny dla uciążliwej i z wielu
innych względów procedury zacierania śladów
za sobą. :Z praktycznych względów Slaski był
w tej trójce najniebezpieczniejszym może oso-
bnikiem, ale nie ku niemu skierowała się głów
nie mściwość i głęboka zawziętość tego czło-
wieka - wilka. Nienawiść do hie} nietrudno
było wytłumaczyć, wychodząc z paradoksalne-
go założenia, że nie ilość doznanych, ale ilość
zadanych krzywd jest tym gruntem, „na któ-
rym najobficiej się rozrasta i najbardziej tru-
jące wydaje owoce. :Złość człowieka do czło-
wieka. Drugim pewnikiem jest, że ta złość ni
gdy się tak nie złości, jak kiedy spotyka na
swej drodze dowody uczuć wysokich i szlache-
tnych. Wąż polujący na ptaka - toć przecie
symboliczny wykładnik wszystkich niemal po-
nurych zamiarów i tragicznych zdarzeń.
- No, popisałeś się Golc, tym razem. To

' był dobry pomysł.
- Dobry, ale nie dla mnie. Patrz co ten

pies mi zrobił - skarżył się Gole, przypatru-
jąc sig z melancholją śladom Holmesowych zę-
bów na ścięgnach tuż pod przegubem dłoni.

* - Nie wściekły, nic ci nie będzie -mru-
knął Jakoff - do wesela wygoisz się najpięk-
niej.
- Do wesela, powiadasz. Boję się tyl-

ko, żeby ten ślub .nie był z postronkiem, za-
miast stuły, i z obrączkami większemi nieco
niż pierścionki zaręczynowe - komicznie we-
stchnął Golc. «

Ale Jakoff nie lubił takich medytacyj.
, .-Nie gadaj głupstw. Powiedz mi lepiej

jak odcyfrować ten nasz paszport do raju.
-To nie trudho. Za dwie godziny będę

4iał gotową odpowiedź,.nie uciekając si

i

 

wet do pomocy specjalistów. -0 ile naturalnie
potrafisz ocenić moją pracę.

+ - lle? - zagmial sig Jakoff.
- Na papierku stoi jak byk czterysta o-

siemnascie. |Liter nie liczę.
== Niech będzie =- point sic , bose" --..

ale to juz za wszystko razem, bez dalszych ra-
chunków.

- Dobrze. |Niech moje przejdzie.
Jakoff szedł szybko krętemi uliczkami,

prowadzącemi kuwprzystani promów parowych
z dołu miast. :Gole z trudem dotrzymywał mu
kroku. <

O kilkaset kroków za nimi kroczył, nie
spuszczając z nich oka w kurtce skórzanej bez
rękawów i w czapce szofera - żółtemi „kon-
serwami"' nad daszkiem - detektyw Slaski z
Buffalo.

Miło mu było choć zdaleka obserwować
Zwawe ruchy współobywateli z bawolego gro-
du. -Nie zbliżał się, bo i po co? Ale nie zadał
sobie nawet tyle trudu, by nadać swej postaci
wygląd bardziej - newyorski.

Śmiałe rachuby wczorajsze na radość tak
wielką, że na samą myśl o niej serce stawało w
zdumieniu, - zawiodły nieco Reynolds'a.

Złożyłosię na to kilka naraz okoliczności.
Więc przedewszystkiem to, że wszystkich, ilu
ich tam było pod gościnnym dachem Lee, za-
czął niepokoić bardzo brak wiadomości o Hol.
mesie. Wszystkich z wyjątkiem panny Du-
ane, bo ta nie niepokoiła się już, ale poprostu
szalała z trwogi. Perswazje Reynolds'a
odnosiły najmniejszego skutku.

- Co mi pan mówi - mówiła z rozpa
czą. Sam pan wie, że stałó się nieszczęście,
- Nie mamy na to żadnych dowodów -

próbował Reynoldę przemówić -do rozsądku
dziewczyny. Jeszcze Lee panował jako tako
nad jej wzburzeniem i gorszym od gwaltow-
nych uczuć przygnębieniem i smutkiem, ale i
Lee nie widział innego sposobu, niż wyprawie»
nie jej samej po wiadomości o narzeczonym.
Telefonował do Brush'a, ale ten nic o Holme-
sie nie wiedział. Pani Dawson wiedziała tyl-
ko tyle, że Holmes na noc nie wrócił do domu.

Przypuszczenie jej, że lokator wyjechal do
brata na wieś nie miało żadnych podstaw pod
sobą, wnioski zaś jakie dałyby się wysnuć z jej
opowiadań, że przychodził jakiś nieznajomy/
jegomość, prawdopodobnie z policji i rozpyty-
wal ja 0 Reynolds'a, mogly tylko jeszcze bar-
dziej zaniepokoić naszych znajomych

Dr. Brush zawiadomił od _siebie policję.
Ani Lee ani Reynolds nie mogli -tego przed
skomunikowaniem się z profesorem :uczynić,
nie narażając się na niedyskrecję władz śled-
czych. Co innego Dr. Brush. Ten mógł wy-
stąpić w pertraktacjach z policją w urzędowej
roli dziekana fakultetu medycznego, bezpośred
niego zwierzchnika studenta Holmesa w klinice
uniwersyteckiej,

W okolicznościach powyższych osobiste
wywiady panny Duane nie miałyby najmni
szego sensu. Ale ona wierzyła w swój in-
stynkt.
- Ja go odszukam - mówiła - choćby

pod ziemią, choćby w rzece - i wybuchała spa
zmatycznym płaczem. :Nanic się nie zdały pu-
ste słowa pociechy albo domysły, wysnuwane
z niesprawdzonych przypuszczeń,

Drugą przyczyną,dla której Reynolds cier
pial wyraźnie w swej bezczynno-
ści i biernem zdaniu się na łaskę i niełaskę wy
padków, był gorzki zawód jaki spotkał ich
wszystkich w chwilę poytak wiele obiecującym
obrzędzie prezentacji Żiccka - matce. Nie o
sam obrzęd chodziło Reynolds'owii innym, nie
o fakt przywrócenia normalnej wartości i mo-

cy rzeczom, które prysły, zanim się naprawdę
'napoczęły. Nie. -Wiązały się z tem dalej idą-
ce nadzieje. To dziecko było jakby kluczem
do odciętego od świata, zawalonego gruzem rui
ny życiowej, niemem i martwem , osypiskiem
wspomnień, w proch obróconych, - skarbca
jej duszy, owej kryjówki podziemnej, skąd bi-
ją źródła życia. :I oto- wbrew spodziewaniu,
wbrew tajemniczym horoskopom przeczucia -
podglebie świadomości, do którego Ęcynolda
dotrzeć pragnął w tym tak starannie zainsceni-
zowanym momencie spotkania - okazało się
- martwicą.

nie
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Panna Fay Lanphier , Mins: Americ
się do kontestu piękności urządzonego przez
City, jako stenografistka pragnęła uchodzić za
mimo że była znaną artystką filmową w Kalifornii.
temu podstępowi została uznaną za najpiękniejszą pannę w Ame-

ryce na rok 1926.
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Podobno kobieta dzisiejsza

zbyt śmiało podkreśla dużem ba-
lowem wycięciem śnieżystą bia-
łość swoich krągłych ramion roz-
błyskujących w świetle wieczor
nych kinkietów, jak pełne. płatki
jasno-periowych kwiatów.

- Oto kobieta ., moderne!"
podnoszą się głosy oburzenia, jak
gdyby owa „nagość" była wymy
słem dwudziestego wieku
A tymczasem-uchylmy tylko

rabek zastony, odgradzajacey nas
od lat minionych. R

Wiele jest prawdy, że owa pa-
ni w postaci wdzięcznej Paryżan=
ki czy też Warszawianki, stara
się często zastąpić górną część
sukni skromnym sznureczkiem
pereł lub brylancików na co mo-
gą się podnosić mniej lub więcej
słuszne głosy protestu i krytyki,
ale sięgając w przeszłość, nape-
wno zobaczymy niemniej godny
uwagi, a może ciekawy obrazek.

Spójrzmy na panią Recamier,
na jej nieosłonione ramiona, nas
gie ręce, małe nóżki, ukazujące
się z pod powiewnej i widocznie
lekkiej szaty-to tylko portret.

Jeśli zaś rzucimy okiem na ca-
łą epokę Empiru, na owo dopro-
wadzenie do minimum garderoby
pani, napewno dzisiejsza balowa
czy wieczorowa suknia wyda
nam się czemś arcyskromnem i
przyzwoitem.
Rok 1800 mógł się pochlubić

przezroczystą prawie, króciutką
chemise, pod którą ubierało się
jedynie piękne, jedwabne tryko-
ty.

 

 

Koszula...? zapomniała o niej
ówczesna dlegantka

Za to «małe obnażone nóżki
ubierane były kosztownemi pier-
ścionkami, i same, jak cenny
klejnocik, świeciły na każdym
paluszku różnokolorowemi, dro-
giemi kamieniami.

Im więcej miała na sobie
nia któraś z tych uroczych dam
 

Lato jest w całej pełni, choć to
już pierwsze dni września. Ale
ciepło jak nigdy i ani znać żółte-
go liścia. Gdzieś może pomiędzy
gałęziami drzew w najpuszyst-
szych miejscach, coś jak gdyby
przerzedzenie. Może nawet tu i
owdzie znalazłby się jasny listek,
ale trzeba go szukać, nie rzuca
się w oczy. Niebo szafirowe, dę-
by wypręzają się muskularnie,
pełne wiary w przyszłość i bar-
dzo jest wesoło na wsi.  Zniwa
skończone, pomyślnie skończone,
na ,kopanie kartofli pogoda prze-
śliczna, różowe grudki wydobyte
z ziemi wyglądają tak jak grona
ciemnych pereł, czy jagód jakich.
Jest dużo osób, chodzimyna spa-
cery. Od maja, kiedyśmy wyje
chali na wieś, do dziś dnia nic się
zasadniczo nie zmieniło, drzewa
zielone, niebo _niepieskie, serce
wesołe,

Idziemy na spacer. Nieoczeki-
wanie w lesie na polance znajdu-
ję spóźnioną ogromną poźiomkę.
Biorę ją do ust. Jest słodka a

 

 

  

POZIOMKA

zwłaszcza wonna. Zapach jej,
jeden z najdoskonalszych zapa-
chów świata, napełnia mi podnie-
bienie. 1 przywodzi na myśl czer
wiec, kiedy jest najwięcej pozio-
mek.

I wtedy dopiero spostrzegam,
żeto już nie jest czerwiec. Że
każdy miesiąc, każdy tydzień,
dzień nawet'ma swoją osobną
barwę. Że łudzę się myśląc, iż
nic się nie zmieniło. Zapach po-
ziomki plastycznie mi uprzytom=
mił, jak inaczej było przed kilku
miesiącami: drzewa były inne,
śmiech nasz inny, słońce inne
i niebo. Powietrze było inne, bo

niosło w sobie czerwcowe zapa-
chy. A teraz jest wrzesień i nic
tego nie ukryje. Drzewa zielone,
ale już zaraz złółkną: wystarczy
pierwszego chłodu. Niebo nie-
bieskie, ale już wkrótce oblecze
się szarzyzną. Ptaki nie:odlecia-'
ty, ale tylko dlatego, że jest nie-"
zwykle ciepło. A powietrzem wlo
ką się jesienne wonie rozkopanej

Palace'był obecny gubernator stanu New York, Al Smith, Którego
widzimy. na powyższej zytinie w towarzystwiepanty. Ma

 

z
ziemi, kartofli, stonecznikow. Je
szcze chwilka, jeszcze dzień, mo-
że dwa..

Tak samo wydaje się, że nie
zmieniliśmy się od chwili, gdy ja-
ko osiemnastoletni ludzie spojrze
liśmy jasno na świat. Te same
upodobania, te same uczucia, te
same myśli. Nie zaszły żadne
gwaltowne zmiany, poprostu roz-
kwitło wszystko. To, czem je-
steśmy w istocie, ostało się wszel
kim zmianom i wpływom.

Wystarczy jednak -przeczytać
jeden list, pisany w dniach mło-
dości, aby przekonać się, jak się
mylimy. Inne powietrze bije z li-
nii tego listu, powietrze, którem
oddychaliśmy za młodu. Wtedy
dopiero spostrzegamy, jak każdy
dzień mijając nadał nam inny
kształt i barwę. -Odmieniały się
zorze, odmieniając nas coraz głę-
biej, ujmując i dorzucając, aż do
dna przetwarzając nasze uczucia
i myśli. Oczywiście i dziś jeste-
śmy jeszcze młodzi - ale to „je-
szcze młodzi"! Jeszcze nas wie-
le rzeczy czeka w przyszłości, je-
szcze po niesgokojnych i mętnych

dniach młodości nastąpią dosko-

 

 

 

ubiegłej epoki, tem większe mia-
ła prawo do tego, aby ją nazwać
prawdziwie modną i elegancką.

Naturalnie, że taki stan rzeczy
pociąga za sobą kulturę i pielę-
gnację ciała, któremi naprzykład ,
Francja, promieniująca przepy-
chem za Ludwika XIV nie magła
bynajmniej się pochwalić.

Wiadomo przecież, że Wersal,
wykwintny i artystyczny w każ-
dymcalu, nie posiada jednak ża-
dnych łazienek, ponieważ woda
i mycie (0 kąpieli nawet się nie
mówi), nie było zupełnie potrze=
bre ani wspaniałemu monarsze,
ani też otaczającemu go dworowi.

I chociaż czas białych per-
czek, lśniących atłasów, haftówi
klejnotów przedstawia nam się
tak porywająco to jednak nie
należało wówczas wnikać w bliż
sze jego tajniki.

Wypieszczone rączki pudrowa-
nych markiz uznawały tylko dro-
gie pachnidła, ale jakże wielka
odległość dzieliła je od zwykłej
czystej wody.

A co do uroczych białych pe-
ruczek-to ów małyzłoty młote-
czek „grattoir" miałby tu wiele
do powiedzenia..

Długi czas nietylko Francja,
ale także Hiszpanja i Niemcy da-
lekie były od elementarnych po-
je higjenyi czystości.

Dopiero rok 1800 zaczyna
wprowadzać dbałość o kulturę
ciała i jego pielęgnację, a doko-
nuje tego właśnie owa moda zby-
tniego się obnażania.

Kobieta nie stara się być pięk-
ną tylko w adamaszkach i atła-
sach, ale zaczyna zwracać uwagę
na całą swoją postać.
Używanie mydła staje się po-

trzebą każdego człowieka.
 

 

Wstępujcie do Komitetów i

Józefa Piłsudskiego! |

nate troski wieku dojrzałego, mia
rowe wjadanie się w miąższ ży-
cia i doświadczenia, budowanie
wewnętrznego gmachu wiary i
rozumu.

Ale nie będzie już tego czerw-
cowego powietrza. -Napełniało
ono nasszatrwożeniem się, ale
miało w sobie niczem  niezastą-
piony osiemnastoletni zapach pra
wdziwie letnich poziomek.

Jarosław: Iwaszkiewicz,

 

Po. zatonięciu duńskiej dragi

w Gdyni
 

Skarb państwa strat nie
poniesie

Dochodzenie, zarządzone po
zatonięciu dragi duńskiej w Gdy
ni nie zdołało dotąd ustalić ści.
śle przyczyny katastrofy. Są-
dzą, że katastrofę spowodował
błąd w konstrukcji samej dragi,
ponieważ morze w dniu tym by-
ło względnie spokojne. .
Skarb państwa straty nie po-

nosi, ponieważ draga ndleży do
przedsiębiorcy polsko ~ francu-
skiego konsorcjum. budowy por
tu. Jednakże jest możliwe pew-
ne opóźnienie robót, przewidy-
wanych w tym roku do wykona
nia.
 

Pills mote p
- sięce
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Lądu dla nerek

 

Baczcie na Wasze nerki! *

Ohłód zimowy powoduje chorobę nerek

ZY, w zimowe. poranki wstajesz zmęczony, słaby - z
bólem wszędzie? Czy cierpisz stale na ból w plecach

i czy musisz wstawać często w nocy? Są to symptomy
przepracowanych nerek. Natychmiastowe ulycio Dean's

i eciwdziala6 choroble nerek. Ty
poletajg Domna.-Spytaj się Twago sqsiade!

Przytaczamy ta świadectwo nowojorczanina:

 

Mr. Rezwthore, 110-8!k Avenie, mówi: „Moje plecy
byly chore i słabe, a cięcia jakby nożem przechodził
mi po krzytach. Nerki moje nie były w porządku i wil
bierały mi spoczynek ww nocy z "powodu ewe} inter
sywnaj działalności. Użyłem wię Doan's pigulli { niee
domagania opuściły mnie. Nigdy też, ona nie wróciły",

Doan's Pills

Podnieta moczo

Foster-Milburn Co,, Mig. Chemists, Buffalo, N. Y.
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 4 STRONICA NOWY ŚWIAT--TELEGRAM CODZIENNY PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA, (MONDA Y, JANUARY 4), 1926 ---

I
alepownedzmc wicle innych rzeczy, niż to, co NIEPOROZUM’EN’E... <Nawy swiat mówi pańDavenport. A w każdym razie in- + +

TELEGRAM CODZIENNY_ ne są dzisiaj warunki i inne okoliczności w a arglnesle
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BROOKLYN BRANCH
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BOJĄ SIĘ LOSU STAROŻYT

NEGO RZYMU

Na Zjeździe Amerykańskiego Stowarzy-
szenia Szerzenia Wiedzy, który odbył sig
przed Nowym Rokiem w mieście Kansas, prze-
mawiał na temat immigracji i jej znaczenia dla
Ameryki członek Instytutu Carnegiego w Cold
Springs Harbor, N. J., pan C. B. Davenport.

„Naród amerykański-mówil-byłby za-
grożony takim samym upadkiem, jaki przypadł
-Rzymianom, jeśliby w Ameryce immigracja
nie podlegała silnej kontroli."

Zadaniem właśnie dr. Davenporta jest
~ rozwiązanie zagadnień rasowych, jak rozwój

" , ras oraz zanik powodowany mieszaniem krwi,
wpływów tego na charaktery i zdolności umy-
słówe i t. d.

Jak się obecnie wyjawia, wprowadzenie
obostrzeń immigracyjnych w Stanach Zjedno-
nych, zawdzięczać należy temu właśnie Insty-
tutowi Carnegiego, który wszystkie swe wynu-
rzenia w kwestjach rasowych przedłożył kon- ,

Pan Davenport między innemi oéwiad-
czył:

 

„Znamy doskomale los jaki spotkał szla
chetnych Rzymian, kiedy ci zaczęli sprowa-

„ dzać niewolnice, z któremi później wstępowali
/ w związki małżeńskie. Ci, którzy dążą do znie
Stenia zakazów immigracyjnych, dążą do na-
rzucenia Stanom Zjedn. taniego robotnika,
który nietylko zrobi konkurencję amery-
kańskiemu robotnikowi, ale jeszcze grozi czem
innem. Tani robotnik zazwyczaj reprezentuje
niski typ pochodzenia i charakteru. Ewentual~
nie następuje asymilacja takich elementów w
szczep stanowiący dziś Amerykę i wówczas
może grozić nam wszystkim zjednoczonym
pod jednym sztandarem degeneracją, jak ongiś
u Rzymian."
Pan Davenport zapomina,że ludność Sta-

nów Zjednoczonych nie miała nigdy jednolite-

go charakteru, składając się od czasów odkry-
cia Ameryki z rozmaitych narodowości. :Jedy-
ny jednolity naród amerykanski—czerwono—

skórzy Indjanie-nie mial sposobności i siły
ustanowić kontroli nad immigracją, a sam zo-

stał przez przybyszów wytępiony.

Dzisiaj kwestię rozpatrywać z takiego

punktu widzenia, jak to czyni p. Davenport,

jest może nieco zapóźno. Jeżeli chodzi o naród

amerykański, to jest on przecież mieszaniną
kilkudziesięciu narodowości i trudno powie-
dzieć, kogo i jaką rasę ma bronić prawo immi-
gracyjne przed zalewem ras „niższych."

Specjaliści w tej materji powiadają, że
należy bronić rasy „nordyckie", to znaczy an-
glo-saskie. Ale czy one są czyste, czy one tu-
taj posiadają nieskazitelność patrycjatu rzym-
skiego?

Wreszcie należy pamiętać, a o czem pan
Davenport również nie chce wiedzieć, że cała

* prawie tak zwana „wyższa klasa" amerykań-
ska, pochodzi właśnie ze sfer robotniczych.
Jest garść rodzin, które możnaby nazwać ary-
stokracją narodową na południu, są takie ro
dy rozrzucone tu i tam w innych stanuchz ale
jeżeli chodzi o całość, to pierwszy lepszy miljo-
ner amerykański pochodzi z klasy „niskiego

typu." ; Na „
Niewątpliwie każdy naród powinien dbać

o siebie i niepożądanych żywiołów na swoje
podwórko nie powinien bez kontroli wpusz-
czać. Lecz argumenty tego rodzaju jak pana
Davenporta kwestji z całą pewnością nie roz-
wiążą. Każdy naród ma materjał ludzki lep-
szyi gorszy. Niema takiego na świecie, o któ-

„ rym dałoby się powiedzieć, zn jest sto procent
madry i sto procent zdolny i sto procent zdro-

vy. z
Jeżeli prawodawcy amerykańscy twier-

dra, ze ,nordyki" sq idealem, a inne narody Ja»

ko całość, są to rasy niskie i pizzwaych fawn-l
ryzują, a przed drugn'm granice swe zamykqą.
to nie wygląda ani na mądrość, ani na spra-

f wiedliwość. |
i o upadkumomo Rzymu dałoby

 

Ameryce, ażebyśmy mogli z czystem sumie
niem przeprowadzić porównanie, jak to czyni
profesor z Instytutu Carnegiego.

Prawdą jest, że typ wyższy degeneruje się
w połączeniu z typem niższym. Ale również
prawdą jest, że częściej ten typ nazywany
przez pomyłkę „wyższym" jest tak sam w so-
bie zdegenerowany, że zdrowa krew człowieka
typu „niższego"" jest dla tego pierwszego fizy»
cznem i duchowem odrodzeniem.

wb

AGITATORKA MOSKWY

W New Yorku i okolicy grasuje znowu
niejaka pani Sokolicz, ; agitatorka Moskwy.
Pod firmą odczytów o Żeromskim pani ta
wstydząca się swego komunistycznego oblicza,
prowadzi na zebraniach gorliwą propagan-
dę przeciw Polsce. W swoim czasie ostrze-
galiśmy przed tą agitatorką naszych rodaków,
która udawała socjalistkę, powołując się fał.
szywie na stosunki z P. P. S. i firtowała z pra-
wicą.

Zwracamy i obecnie na działalność tej
pani uwagę tembardziej że słyszeliśmy o na-
szych zrzeszeniach postępowych, które nie
wiedząc z kim mają do czynienia, gotowe są
udzielić jej swego poparcia.

w

NOWY MAYOR NEW YORKU
Mamy mayoral
I to mayora, którego pierwszy występ w

charakterze głowy największego na świecie
. miasta zasługuje z paru względów na pochwa-
łę ludzi, przekładających rządy „grupowe"
nad rządyosobnicze. Momentem wskazującym
na taki właśnie charakter intencji mayora jest
jego oświadczenie iriauguracyjne, że cały za-
rząd miasta nie może spoczywać w rękach je-
dnego człowieka. Są chwile w których wy.
powiadanie nawet tak prostych praw ma dość
„skomplikowane znaczenie." Drugim mo-
mentem charakterystycznym było zaproszenie
do przysięgi przy objęciu urzędowania w dniu
Nowego Roku przyszłych współpracowników,
co też świadczy o przyjemnym braku zachcia-
nek autokratycznych.

Trzecim momentem był finał wygłoszo-
nego przy tej okazji przemówienia, który
brzmiał jak nastęuje:

„Istnieją tu organizacje, reprezentujące
wszystkie niemal narodowości, wszystkie ga-
lezie pracy zarobkowej i przemysłu, wszystkie
religje, zawody i wszystkie czynniki w życiu
społecznem. Jeżeli organizacje te poświęcą
choć trochę uwagi zagadnieniom dobrobytu i
pomyślnego rozwoju miasta, to przyniesie to
miestu ogromne korzyści i będzie wielką po-
mocą dla jego administracji. Administracja
obecna reprezentuje wszystkie te organizacje
i zależy jej na tem, by wszystkie reprezento-
wać, ma więc nadzieję na tę pomoc i współpra-
cę, prosi o nią i jej żąda."

Wszystko razem wzięte świadczy o naj-
lepszych intencjach, odpowiadających przed-
wyborczym zapewnieniom i obietnicom. Mie-
szkańcy New Yorku z niecierpliwością czekać
będą ich realizacji. Policja musi się składać z
ludzi szanownych i szanowanych-powiedział

  
  

- Rox 1426
WYPADKACH w hotelach -
moskiewskich pod czerwo- w

nym zarządem świadczą wrate-
nia | obserwacje dziennikarza
francuskiego Henryka Berand,
który spędziwszy jakiś czas w
Nosi dokładnie zapoznał się z
sowieckimi urządzeniami w róż-
nych dziedzinach życia, Pan H:
Berand tak opisuje luksusowy
hotel dla cudzoziemców. „Hotel
to najkomiczniejszy w świecie.
Podróżny jest otoczony nadmia-
rem służby (przyjmującej napt-
wki) ale nie ma najmniejszej
usług. Podłogę mu froterują
wtedy, gdy on chce się ubierać,
ściany mu wycierają, gdy on
chce spać, a nikt nie zjawia się
wówczas, gdy on dzwoni, a na-
wet na długie godziny wszystkie
dzwonki się wyłączają, by nie
przeszkadzać służbie w czytaniu
prawdy. Co chwila obraduje
sowiet hotelowy, decydując za-
wsze na niekorzyść gości, a do
tego służba na każdem piętrze
zmienia sig codzień, z obawy
przed porozumiewaniem się z
obcymi.
bo złożona z samych agentów
dawnej Czrezwyczajki. _Gość
ma jeszcze I tę przyjemność, że
każde jego słowo jest podsłuch
wane przez specjalne mikrofo-
ny, umieszczone w każdym po-
koju. _Kosztuje to wszystko
dwanaście dolarów amerykań-
skich dziennie."
Słowem, nie iff a maélen-

nica" „nie życie ale zapusty",
jak już i dawniej mawia! w Ro-
sjl. miłośnicy kgmwrtu.

+ «

PIS M A CH warszawskich
czytamy: „Prezes P. K. O.,

p. Hubert Linde opuścił już
) wspaniałe apartamenty w gma-
chu P. K. 0. 1 wraz z rodziną,
składającą się z pięciu osób
przentósł się do dwupokojowego
mieszkania, przy ulicy (niech jej
nie znam!) Brzozowej, W nie-
dzielę (pamiętaj |aby6 dzień
święty święcił!) przybył tam po-
sterunkowy pierwszego komisa-
rjatu, aby objąć straż przy are-
sztowanym,
Dobrze mow! plosenka nie-

mlecka w  prześlicznem „pol.
sklem tłumaczeniu: „Wczoraj
na wspaniałych koniach-& dziś
kulą w łeb, i po nich..."

Zresztą tak źle nie jest. Pan
Linde uruchomi się niebawem
po unieruchomientu części swo-
ich kapitałów w kaucji 300 ty-

przeszłego stulecia, BII Skakel.
przez niego aparat

nazywał się „Skakel Clock" 1
był czemś w rodzaju automaty-
cznego rozgrzewacza „dającego
wszelką rozkoszę", który ogła-

 

mu echowo głos najmększego na mecie min-
sta w uroczystym momencie inauguracji no-
wego zarządu i Nowego Roku.

a % w

WIĘCEJ OPTYMIZMU

Pisma nasze na wychodźtwie witając rok
1926, wyraziły sporo pesymizmu w przewidy-
waniach naszych polskich spraw na przysz.
łość, tak w stosunku do kraju, jak i w stosunku
do wychodźtwa.

„Kłóciliśmy się w roku 1925, będziemy
się kłócili i w roku 1926"-oto co mniej wię-
cej czytamy w wielu pismach.

Inaczej da się to powiedzieć w zdanie:
„źle było i źle będzie...

Jesteśmy innego zdania. Nigdy nie wol-
no nam wmawiać w siebie, że zła nie usuniemy
i życia nie poprawimy. Beznadziejność jest
bardzo niebezpieczna. Starajmy się wierzyć
i naprawdę wierzmy, że to co będziemy czynić
jutro, będzie lepsze i pożyteczniejsze dla nas
samych, dla naszego narodu i całej ludzkości,
niż to co zrobiliśmy w przeszłości.
i # x %

KRAJ ,-GDZIE NIEMA BEZROBOTNYCH

Francja ma ogromne długi i jak wiele
innych państw kłopoty ze skarbem i walutą.
Ale jest to jedyne państwo na świecie, gdzie
niema prawie zupełnie ludzi bez pracy. Sta-

tyutykn wykazuje, że w całej Francji tylko 600
osób nie łamania zajęcm.

Dla porównania warto zaznaczyć, że An-

glja ma przeszło miljon bezrobotnych, a Pol.
ska około 300 tysięcy»

Dlatego Francja pomimai jej kłopotów w
Marokku i'Syrji, a także chaosu politycznego
wewnątrz, uważana jest za kraj najbardziej

wanypowupme. z dobrym, pomi-
 mamma”!- Wtem-

kwestja, ale w każdym razle
wielka „rozkosza" polegała na
tem, że przy tym „aparaciku do

systemkółek zębatych 1 walców,
wysuwających wstęgę papiero-

W tych dniach wielki wyna-
lazca zmarł w małym szpitalu
miejskim w Słoux City w wieku
lat 82, samotny na starość I od
przyjaciół -zapomniany. Sic
transit glorla mundi.

ZVALEZIONO rybkę stosunko-

piennych stanu Vermont przed
pięćdziesięciu -miljonami lat.
Ale: 2aden uczony paleontolog
nie oddałby tej stwardniałej ryb-
ki za całą blaszankę najlepszych
sardynek a nawet za dużą por-
cję zupełnie świeżego jesiotra,
Rybka ta bowiem dowodzi, że
Już w epoce kambryjskiej letnia

 

A służba to honorowa,
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W Przeglądzie -Wieczornym

czytamy w dziale poświęconym
dyskusji prasowej:

Od pewnego czasu, p'sze „Głos
Prawdy", w Polsce coraz częściej
mów! się o rewolucji.
„Idsiemy wprost do rewolucji:!
- Obecna sytuacja musi priy-

prowadzić do rewolucji.
- Tylko rewolucja może wywo-

łać poprawę stosunków w Polsce.
Tak mów! bogaty obywatel ziem

skt, który znajduje podatki zbyt
wysokie, Tak mówi przemysłowiec,
któremu rzgd nie chce udzielić kre-
dytu. Ludzie bogael 1 szczęśliwi
przy pierwszem niepowodzeniu zda
Ją się odrazu traclć wszelką przy»
tomność umysłu. Nie można więc
dziwić się, żo o rewolucji: mówią
także ci, których niesnośna nędza
materjalna napełniła rozpaczą 1 go
ryczą.
Pomimo żywego niezadowolenia,

wywołanego w najszerszych war.
stwach społecznych przez nieszczę
śliwy sytuację kroju i jaskrawą nie
udolność rządów, nie narazie ole
zapowiada bliskiej rewolucji.

z klas społecznych dojrzała do o-
balenia obecnego ustroju ! zastą-
pienta go innym, Nie widać wresz.
cie, fakiem! érodkam! domniemant
rewolucjoniści po dojściu do wła-
day oplaciliby zawsze wysokie ko.
usta rządów rewolucyjnych.

od swych rządów 1 nie są skłonni
do czynów rewolucyjnych".

Nie wierząc w możliwość bile»
kiej rewolucji „Głos Prawdy" nad.

ło rolę moralną ! rola ta wydaje
się nam bardzo dodatnią. Wśród
ogólnej korupcji i bezkarności zda

 

to najbardziej nawet pewni bez.
karności hnitaje boją się karzącej
Tęki trybunału rewolucyjnego. C,
którzy nie boją się ani sądu, ani
opinii, drią przed myślą o spra

się myll. Po ostatnich doświadcze›
niach rewolucyjnych w „karzącą
rękę trybunału rewolucyjnego" wie
rzą tylko ludzie bardzo natwnt-
Spryciarze wiedzą doskonale, te
„karząca ręka sprawiedliwości: ro
wolucyjnej" topi Ideowsch 1 ucect.
wych przec'wntków rewolucji, co
się zaś tyczy złodziel 1 szubraw»
ców, którzy żadnych przekonań po
Iitycznych nie mają 1 dla tego do
każdej nowej władzy najlatwiej się
przystosowują, to robią oni dos.
konałą karjerę w zamęcie
cyjnym i zasiadają nieraz w try»
bunałach rowolucyjnych.
Zresztą 1 sam autor cytowanego

artykułu rozważając rzecływistą e-
wentualność rewolucji w Polsce,
przychodzi do. bardzo pesymistycz-
nego wnlosku, że gdyby w Polsce
wybuchia rewolucja komun'styer-
na, to komunistom dopomogtaby en
decja do „oczyszczenia Polski roz
na zawsze 26 wszystkich liberaldw,
radykałów, postępowców, demokra
tów", no 1 socjalistów, trzeba do.
dnć. W razie przewrotu komun!
stycznego w Polsce pferwsl został.
by wymordowani socjaliści.

A przecie nad csłom położeniem
panuje Jako najelotaza 1 wymage-
Jąca .nafrychlojsrego .ratatwienta
sprawa bezrobocia. Rośnie ono w

sposób 1 z końcem
Iistopada doszło do równego 6wierć
miljona glow, dl.mayor. Admmmraqa musi się xkladac z lu- |szeją -„Nowiny -Minnesockle." DDŻWg—dchZZnILosiatglch lucja: nie” muskcmx’mmwzml a

dzi ychi ; | Owa-cry Ika-to jeszcze MMM M 2B Mest jednym tygodniu (ostatni tydzień
Hstopada) o przeszło 10 tysięcy
głów. Można przyjąć za pewne, to
wzrost ten w pierwszych dniach
grudnia zrobił dalsze postępy, a tu

mięcki nie dopuśel do takej o pom
stę do nieba wołającej krzywdy, to

nie przeciwko wszelkim ogranicze›
niom wywozu żywności!!!
Komisja uznała tedy, że dalsze

jej Istnfonio jest bezeelowe, Tak

to pp. Kiernik 4 Osiecki pracują
nad utrzymaniem 1 powiększeniem
drożyzny!"
Mamy więc potrójny 1)

wielcy rolnicy świadomie dąży do
obniżenia złotego, ponteważ to im
ułatwia wywóz; 2) Bank Polski-
ustami swego prozesa - uznaje to
postępowanie za słuszne, gdyż zwię
kszony wywóz zbota działa
wiennie na bilans handlowy; 3)
piastowcy nie chcą walki z dro»
żymną, płody rolnicze nie śmią w
cenie podlegać żadnym ograniczo-
niom, Czy wobec takich warune
ków można się dziwić, żo speku.
lancl podnoszą glowg 1 kpige so-
ble z ostrzeżeń gołostownych, da.
le} śrubują dolara, potęgując jesz-
cze 1 tak nlemale zło? A zło daje
się najbardziej we znaki tym, któ-
rzy ma jego działano są najmniej
odporni: robotnikom. Na teb ty»
cie dyblą wszystkie to zamachy 1
dlatego obrona must być bezwzglę›
dna, jak bezwzględnym jest atak.
 

dpedakcjilsięcy złotych. Wśród ogarniętych wspólnym ma w -w ** razmem stronnictw nie widać t?"; O sprawie bezrobocia, stające»
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Szanowna Redakcjo!MARŁ w Chi .

|

nej zwartej grupy, gotowej wzią . zARL mf; cage SMT] z nénj wiańso w drodzo przewrotu. Nie

|

£0 się W Polsce klęską społeczną, Proszę o ogłoszenie listu posła Dzi.
akomiiszych wynalazców widać również, aby którakolwiek

|

pisze Naprzód: ducha w sprawie depozytów w pol.
skich kasach oszczędnościowych,

W. G., So. Lawrence, Mase,
+0 +0}

List był ogłoszony w ostatnim nie.
dzielnym numerze Nowego świata.

Przeziębienie

, M › spodziewanie wygłasza konkluzję, PBM—GRYPAgry można było mówią, że jednym r punktów prtakie same w to oczekiwanie rewolucji odgrywa ® Serata w leczone w Cl dnprzeżyw e o mms
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sown. mite gramu oszczędnoścowego ma być

|

2! agu ania
szenia jak na prawdziwe} gle „Jakkolwiek pozbawiona narazie

|_

rznlejszenie zasiików dla bezro-

|

„22% lokarstyaitepowatreysdzie.

_

Rolę skomplikowanego rzeczywistych podstaw, myśl o moż hotnpoht Coil me on veuparatu giełdowego odegrywała

|.

Iiwofe! Pliskie} Mimo, to jesteśmy przekonam

|

afontsprężyna, wprawiająca w ruch

|

W Dolekdem niemae

|-

żo obecny minister pracy tow. zie.

|

A. mid m athe Poduich
hkZastebien sJm sprawa poważną.
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. mrornowski"
100 East 8th Street, New York, N, v

Telefon Drydock " "*

sta - czem
MBE SW

  . W ten

sposób rewolucja zastępuje u nas

Bąd Ostateczny, na którym zosta.

nie ujawalone wszystko to, co uda-

lo się ukryć przed oczyma władź

   

przychodziły na świat nie w słod

kich wodach, ale w gorzkim od

dobroczynnej w działaniu .soll

głauberskiej - oceanie, _Ryb-

ka ta Otrzymała urzędową na-

zwę Eolcthys Howelli. Ten

chrzest w pięddziesiąt miljonów

lat po przyjściu na świat rybie-

nym zapisem w księdze metry-

cznej świata. «  

NA

FU'rRA znmówienie
- SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
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A. Rożek
1298 Lexington Ave,
pomiędzy 87 i 88 Sta, \ ..,
Telefon: Lenox, 6481,

  

"oWyuczenie: orowaczenta
ATIGNAL 'XUTSYatyg.##

ztao ties. ie v
Bilsko Third A'tnll. y'.

Ria etvwarte, exiennla1 Wies
" RousCerny" sung

ATIGNAL AUTO sGHOOC
mo Mik Sitch Thig Ave,
 
 

Praktyemekurse wyue w się na.
wykłady w jezyku punkt).?1
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JEDYNA TECHNICINA szkoŁa AUTOMOBILOWA
sxotera, mecha

.net-uwm pip ames
Gwar

New York Automchlle School, 220 Becond Avene.
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nie trzeba robić tajemn'cy z tego, in m0, bawą z tak zwanemi kwotacjam!. waloby alg, to złodzieje w goreją. to czeka nas ciężka watka, Mamy
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15: lek-r;!wlwnn iByła to gra w pewnym sensię

|

©7cB czapkach powinalby urządzać w kosllcji i w rządzie Piasta, któ- mmm-nim Hit: Sie TSS.sdoskonalsza nawet od prawgzi.

|-

pochody na ulleach War ry przecież fut w r. 1922 był spraw
wy dla wyrażenia swej radości cą udaremntonia walki z drożyzną P-"flemvl- Cena 300wej gry na prawdziwej giełdzie, z istniejącego porządku rzeczy, szu (lex Plata) ! obecnie wraca do tejbo polegająca całkowicie na zga- brawey zaś, opatrzent tytułamt i samoj motody. Uzasadnienie tego CASCARAUININEdywaniu. To też w założonym
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orderami, powianiby odprawiać :; poladu znajdujemy w następują-kake!' styny, wanosząo toasty na oz cem doniesientu „Robotnika: „Jak

|
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|-

stę dowiadujemy, mowa komisja,

|
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której celem było uzgodnienie sto.ulco automatycznej Skakel'a tak cynczny, bezwstyd tak ber- nowiska różnych mlnisterjów wskakały z zawrotną szybkością wstydny, jakby okoliczności na to sprawie drożyzny fuż nie istnieje. _*?w dół i w górę.: Skakel brał ko- pozwalały, Miedziane czołs, wciąż

|
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ły nie tylko mięczaki, jak przy-
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go niemowlęcia jest  sensacy}-
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niedawnym czasem wy-

dat w Anglji Lord Kanclerz, czy
jak tam się taki pryncypał od
tych spraw nazywa, niezwykłe

|
szemiem, z braterską tkliwością,
jak o wielkiej tajemnicy natury.
Czy biedny literat może walczyć
z czemś tak połężnem i grotnem

rozporządzenie, o którem ma- | jak natura? Jako żywo! Nie tylkoło kto jeszcze słyszał. Szla-
chetny ten człowiek każe pll-
nie tego przestrzegać, by od-
tąd (w teatrze nikt się nie
ważył kpić z ludzi, którzy stę
Jąkają. Szlachetny lord jest zda
nia, że udawanie jąkały należy
do idjotycznie łatwych i irytują-
cych kawałków aktorskich, że
szanującysię autor dramatyczny
nie powinien ratować ubóstwa
swoich pomysłów figurą jakają-
cą się i że wreszcie żaden teatr
nie powinien dopuszczać do rze-
czy tak niepięknej, jaką są lat-
we kpiny z kalectwa, któremu ten
wyśmiewany biedak nie jest wi-
nien i któremu nie może zara-
dzić.

Piękne to jest rozporządzenie,
szlachotne i w dobroci swojej mą
dre; nawet w Angli wydarzy się
nzasem człowiek czułego serca.,
Wśród rozmaitość! z całego świa
ta wyczytałem o tem z niejakiem
rozczuleniem, pomyślawszy, ile
to krzywdy robi się wteatrze nie
ze złogo serca, tylko bezmyślnie,
rozmaitym biednym ludziom. Z
czasemzaczęło się to samo przez
się naprawiać i rosnąca kultura
dobrego smaku poczęła wykorze-
niać zadawnione bzdury, któremi
była wytapełowana każda pośle-
dniejszego gatunku komedja, W
polskiej fabryce takich komedja-
sow była stale, niezmienna re-
copta, wedle której bęcwał autor
stwarzał swoje komedjowe ma-
toly. I tak: hrabia był zawsze „ty-
stawy", nie wymawiał litery r.,
zawsze miał długi, tabes ! był bar
dzo głupi. Bóg raczy wiedzieć,
dluczego właśnie hrabia był tak
ugarnirowany? Wszak Fredro
był hrabią i Skarbek też był nie
najgorszy i ten i ów, Ale to nie,
hrabia musiał być idjotą.
Skończyło się z hrabiam!, za-

częło się z teściową. Co te nie-
szczęsne kobiety wycierpiały, to
przechodzi ludzkie wyobrażenie.
Nie było takich wyzwisk, nie by-
ło takich ordynarności i nie było
dość błazeństw, któremiby nie
obsypano tej nieszczęsnej kobie-
ty, nazwanej teściową. I za co?
Za (o, że miała córkę i wydała ją
zamąż za jakiegoś świszczypałę.
Gdyby tak wziąć na rozum, to na
dziesięć teściowych, zawsze dzie-
więć ma rację, jeśli zamienione
w tygrysy z dzikim pomrukiem
rzucają się na zięcia. Zig jest to
człowiek, który swojej teściowej
życzy śmierci, wprawdzie lekkiej,
ale za to szybkiej. Co ma robić
taka nieszczęsna? Zbierała posag,
juk lichwiarz, szyła, prała. pra-
sowała płakała na weselu, uczy
ła.niewinne dzieciątko że nie ta-
ki djabeł straszny, jak to panny
malują, nie spała, nie jadła i za
to wszystko włóczyli ją po kiep-
skich farsach 1 po ponurych ko-
medjach, nurzali ją w driegtiu i
oblepiali pierzem na pośmiewis-
ko ludzkie. O bielna teściowo!-
Naprawdę mi pani żal! Niech
szanowna pani i w mojem imie-
miu zdzieli butem po łbie zięcia
gdy zgrawszy się"w narty, urźnię
ty do domu przyjdzie. Jeśli fest
to autor, co komedje układa, na-
leży bić często 1 mocniej.
Wziął szlachetny lord w obronę
jąkałów, może się znajdzie Luki
minister co i nieszczęsną obroni
teściowg. Na wszelki wypadek,
lepiejby było, aby minister był
kawalerem, żonaty bowiem b¢-
dzie miał uprzedzenie. N» szczę-
ście mało jest ministrów żona-
tych, dla rozsądnej bowiem tet-
ciowej taka posada bez gwaran=
cj nie wielo ma realnej warto-
Sol.

 

Takim jakaty z angielskiego te-
utru jest w polskim teatrze ma-
Iarz, rzeźbiarz albo literat, jed-
nem słowem człowiek wolnego
fachu. Chciałbym raz zobaczyć
komedię, w której jeśli taki jest,
żłoby nie był pijany, żeby miał
czysty kołnierzyk i żeby od bo
hatera komedji nie pożyczał ple-
niędzy, I poco się z tego śmiać?
Tylko człowiek gruby i mało do-
wcipny śmieje się z kalectwa.-
Cóż winien jakała -- pyta angiel-
ski lord - że jest kaleką? Otóż
jestekmy blisko! C4 winien jest
malarz albo poeta, że przyrodzo-
ną jego właściwością, której zwal
czyć nie może, jest umiłowanie
wina? Nie należy potępiać natu-
ry. O tem, że Hterat ma chorobli-
wy pociąg do alkoholu, należy

|
|

 

nie może, ale jako człowiek po-
nad ludzką miarę rozsądny, ni-
gdy nawet nie próbował. To też
będzie pił do skończenia świata,
ściślej mówiąc do wyczerpania
kredytu, ale śmiać się z tego nie
należy, To smutne.
Rozsądny minister powinien w

rzewnem piśmie, zwróconem do
warszawskiego związku autorów
dramatycznych zwrócić uwagę na
te i tym podobne niemile niepo-
rozumienia, wynikające z zasta-
rzałych nałogów myślenia. _Nie
kpić z kalectwa, Dlaczego naprzy
kład w każdej słodko nudnej ko-
medji, wałęsa sig po scenie ksiądz
proboszcz i gada niewinne koszał
ki opałki i wygląda tak, jakby
trzech zliczyć nie- umiał? Kady
ksiądz, albo co drugi, umie prze-
dewszystkiem doskonale grać w
bridge'a albo wpreferansa i liczy
tak, jak stary matefnatyk Zart,
żartem, śle jednak jest księży
dzielnych, mocnych ludzi, robig-
cych wspaniale swoją społeczną
robotę. A taki ksiądz w komedji
pod psem, to albo gada o kwiat.
kach z pannanfi, albo o zołzach
z dziedzicem,  Ochrzcić -jeszcze
raz trzeba takiego autora, co nie
zna innych księży, a jakby sig
przyszedł  wyspowledaé, to mu
należy dać po łbie za pokutę, -
Odpowiedni minister powinien
sprawę tę uregulować,
Wśród pajacowych figur ko-

medjowych jest kilka takich,
Które powinny być objęte roz-
porządzeniem, zabraniającem wy
wlekania ich na scenę pod grozą
kary więzienia do lat dwóch. Ta-
ką figurą jest „wujaszek, pocz-
ciwy z sumiastemi wąsami 1 roz |
mierzwioną czupryną, wujaszek,
co się zawsze zjawia, sio-
strzeńca zapłacić długi i sklelć
jego małżeństwo z biedną, uroczą
panienką, Jeśli takiego spotkam
kiedy, to obedrę sumiaste wa-
sy, bo już dłużej nie wytrzymam.
Z tym poczciwym wujaszkiem
jest to szwindel na gruby kamień,
Taki przedewszystkiem albo sam
jest kutwa, albo też sam wszyst.
ko przedtem puścił. Albo ma i nie
da, albo nie da i wtedy Jest po-
cztiwy, na ogół jednako są to sta-
re, nieużyte, zapleśniałe pierniki,
Naprawdę poczciwe są tylko cio-
tki. Ale te nigdy nie umierają.
Osobnem rozporządzeniem na-

leży usunąć z komedji sierdziste-
go ekonoma, be taki strasznie
krzyczy na scenie i nie pozwala
ludziom się zdrzemngé, dale}
„starego rotmistrza", bo już nie-
ma starych rotmistrzów tylko
młodzi generałowie, dalej zban- |
krutowanego dziedzica, bo co to
za cymes, kiedy wszystkich
„zbankrutowano".

Niechże jednak znajdzie się ta-
ki angielski lord, taki bardzo do-
bry człowiek i niech pod grozą
największych kar, do publicznej
chłosty włącznie, zakaże kpić z
najnieszczęśliwszej istoty na świe
cie bożym: ze starej panny. Mój
Boże! Zupełnie poważnie, co ko-
mu zawiniła ta istota, której plu-
gawe życie odjęło wszystko, od-
jawszy jej miłość? Jakżesz łatwo
kpić z nieszczęścia, a to przecież
największe nieszczęście mieć ser-
ce ludzkie zalane krwią jak inne,
patrzeć jak ono więdnie, więd-
»ie, więdnie i czekać, czekać, cze-
kag. .. Mieć młode drgające usta,
których nikt nigdy nie całuje. ..
Mieć w sobie niezmierne pokłady
miłości i patrzeć jak zasnuwa
zgryzota i tęsknota i rozpacz ci-
cha, bezgłośna; mętna rozpacz...
Przychodzi byle łapserdak, wi.

dzi oczy beznadziejnie patrzące,
widzi nędzę życia, co nie chce
umrzeć, nadzieję, co sama sobie
nie wierzy, widzi uśmiechnięty
ból inie z tego nie widzi, ,. po-
tem chwyta takie biedactwo za
rzewne sztukowane warkoczyki i
ciągnie na scenę na pośmiechowi=
sko. O stara panno! Ja się nigdy
wtedy nie śmieję, i przyrzekam
ci, biedna kobieto, że jeśli kiedy
dopadnę takiego wesołka, co tak
łatwo śmiech wyciska z jąakały,
z głuchego albo z cieble - gorze
ką ten człowiek będzie miał go-
dzinę. Ty nigdy nie wyjdziesz za
mąż, ale jemu będzie się zdawało
że jest żonaty i będzie wył o zmi-
łowanie.

   

 

 

N&WY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY

ROZPORZĄDZENIE SZLA- -|

CHETNEGO CZŁOWIEKA

WESOŁY LIST - KORNEL MAKUSZYRSKL__

i oświadczenia,

   ze świata

Smutne nieporozumienie. - Agenci prohible
pędzące na wielką skalę zatrutą wódkę. P

msowego, politycznego i naukowego.Smitk'a, który był serdecznym przyjacielem zmariego, oraz payora Walkera.

 

nowić się raczej nad względnością ogłaszanego faktu. Gdyby nie prohibicja,gorzelni, fabrykujących trującą wódkę.

7Kto powiada, że zimno? Zwolennicy życia natury w Niemczech mimo silnegow Berlinie ubrani tylko

PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA, (MONDAY, JANUARY 4), 1926

W ANGLII JEST TYLE -

ROW, CO 1 MIESZKANCOW

vini od czaśu do czasu wykrywają tajne gorzelnie,
o wykryciu taklej gorzelni, w prasie ukazują się opisy

stwierdzające fakt uratowania wielu ludzi od pewnej ierci. Należałoby zasta-
nie byłoby tajnych

  
mrozu, ślizgają sięw trykoty, jak na powyższej rycinie widzimy, a

' 7 - T - CW pogrzebie zmarłego wydawcy i dziennikarza Franka Munsey'a wzięty udział wybitne oscbistości
i i Na powyższej rycinie widzimy gubernatora

 

Przed niedawnym czasem do
angielskiej Izby gmin wniesiono
projekt ustawy, przewidującej
najradykalniejsze zarządzenia,
mające na celu zwalczanie plagi
szczurów, która od dawna Angli
w wysokim stopniu dokucza.
Członkowie Izby gmin zbyt jed-
nak zajęci byli innemi sprawami,
tak iż projekt ten leży spokojnie
wśród aktów w jakiejś registra-
turze parlamentarnej.
Tymczasem szczury bynaj-

mniej nie śpią, ale przeciwnie,
pełnią swoje niszczące dzieło jak
nigdy przedtem, wyrządzając
angielskiemu majątkowi narodo-
wemu niesłychane szkody, idące
w miljardy, nawet wówczas, je-
śli mamy na myśli tylko te szko-
dy, które szczury wyrządzają w
środkach żywności.

Plaga szczurów przedstawi się
jeszcze w gorszem świetle, jeśli

› weźmiemy pod uwagę szkody wy
rządzone we wszystkich miastach

gielskich, w iu 1 za-
nieczyszczeniu ' budynków i me-
bli, w rozwlekaniu chorób itp. «

P. Moore Hogarth, sekretarz
instytutu zwalczania chorób za-
każnych, oświadcza, że tylko e-
nergiczne zarządzenia ustawowe

- Teraz - powiada on -
szczury roją się jeszcze w po-
lach, ale najpóźniej zd trzy tygo-
dnie będziemy mieli do czynienia
z ich inwazją w domach i stodo-
łach. Akcja jednostek przeciw-
działająca tej pladze nic tu nie
pomoże, chyba żeby wszyscy
jednocześnie przystąpili do tę-
pienia szczurów przy pomocy
odpowiednich środków. Wskutek
obecnego stanu rzeczy i bezczyn=
ności rządu cierpi od szczurów
ogromnie nietylko angielski ma-

Dollar Savings Bank
or tite cite or New YorkThird Avenue, przy 147th Street

Dywidenda krędytowana będzie 1.e M Tore woda"

 

rocznie, wszystkim entom
gg Glan 18,000. |Deporsta: alotons
dą Tzngo Stronia wigeanie b
poste procent od '1-go Stycznia.
HOWELL T. MANSON, President

B. RARE, Skarbnik

mogą zwalczyć plagę szczurów. ,

 

STRONICA 5

jątek narodowy, lecz także zdro-

wie publiczne.

Instytut wspomniany obliczył,

że liczba szczurów znajdujących

się obecnie w Anglii, równa się

liczbie ogółu mieszkańców | że

każdy szczur spożywa codziennie

conajmniej za jednego penny

środków żywnościowych. Płod=

ność szczurów jest tak wielka, że

jedna ich para rozmnaża się w

ciągu trzech lat do 3,000,000

sztuk, jeśli nie występuje się do

walki z tą plagą.

MYŚL

Wielkiemi są tylko czyny. One

jedne równają się siłom przyro-

dy; niweczą ich wszechmoc 1

wszechmoc -naszej, _ludzkiej

śmierci, To też życie bez wielkie

go czynu jest nędzą i głupste

wem..." („Poploły").

 

Procentowania .

Począwszy od 1 stycznia, 1926

procent będzie płatny od pier»

wszego każdego miesiące, za-

miast od pierwszego każdego

kwartału, jak poprzednto-

pod warunkiem, że pieniądze

zdeponowane pozostaną w

banku do końca kwartału.

Kwartalna "Dywidenda

-

1 bęszie
ia, 1926

Wlan

została zadeklarowanąkredytowana 1 stycznia,jatną x dniem 21 styczna,potem.poLAR ROZPOCZYNA KONTOdo tub 18.Ty WSS Wod 1-90
Otwarte w Poniedzial}do godz. T-ej wieczorćOgólne -zasobyprzeszło -$110,000,000
UNION DIME
SAVINGS BANK701 Sixth Ave., Róg 40th Street,New York

 

 

 

      

 

PRZYIMUJEMY KONTA Spravodla: Towarzystw

ont mins avenue. o» 7»
Procent za trzy

 

1925 według raty
Procent obliczany będzie od 1.90 każdegomiesiąca. Pieniądze zdeponowane do 13.90stycznia włącznie, będą pobierały procent

bankowezałatwiane pocztą

   

 

od sta rocznie ze.da" raceklarovanyoo $2000 z dniemstycznie, 1988,4% 

od 1.90 stycznia,OTWARTE W PONIEDZIAŁKIdo 7 wieczorem   
DRYDOCII
       SWNGSNSTITUTIONINCORPORATED 1848 --,

Kwartalna Dywidendaza kwartał kończący się 31 Grudnia, 1925wedlug raty
CZTERY PROCENTrocznie została zadeklarowanajako płatną 18 Sinai-l. 1926.

Pieniądze zdeponowane do 10 Stycznia,
będą pobierały procent od 1 Stycznia, 1926.
OGÓLNE ZASOBY POWYŻEJ $130,000,000.

  

  

     

     

   

 

 
 

A*Ave,

Cor 14"St.

zasony 1
NAOWYŻKA "

  
SavingsBank
New York. Cit

  

KWARTALNA DYWIDENDA
Procent według raty

- %

od sta rocznie będzie kredytowana na konto deporytarjusey sa -
trzy miesiace kończące się 31go Grudnia, 1925 od wszystkich sum
upoważnionych do tejże Statutu, nie przewyśszając sumę
pięć tysięcy (5,000) dolarów 4 będzie płatną z dniem 20 Stycznia,
1926, i potem.

Pieniądze zdeponowane do 13 Stycznia, 1926 włącz.
mie, będą pobierały procent od 1 Stycznia, 1826,

THEO. SCHORSKE, Skarbnik

  

16 MILJoNÓW DoLAnO!
6 iż wiLJóNóW DOLKROW"

A. KOPPEL, Prezes
  

 

Procent rozpoczyna się 1.90 każdego
miesiące i doliczany jest kwartalnie,

  
 

   

Groźny pożar w Mo-

gielnicy

 

Dwadzieścia zabudowań

spłonęło

W miasteczku Mogielnica, w

powiecie grójeckim wybuchł w

piątek po południu pożar w sto-

dole w pobliżu kościoła.

Spłonęło dwadzieścia zabudo-

wań. Kościół ocalał  

 

Straty bardzo duże.

Przyczyna,pożaru narazie nie-

ustalona,

Piękne Tatry będą parkiem

natury
 

Drila 8-go grudnia odłmyła się
wKrakowie konferencja rzetzo»
znawców w sprawie tatrzań-
skiego parku natury.
Projekt parku zarówno od

strony Polski jak i Słowacji jest
już opracowany. :

Inicjatorami tego parku są
dr. Goetel, przewodniczący pol-

sklej komisji granicznej i dr. K.

Domin. *

 

Gazeta polski: jest czemó
więcej dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla Ame
rykanina. |

1

$1.00 rozpocznie konto.

| Wydajemy przekazy pieniężne,
| częściach świata, również

 

|DOLLAR SAVINGS BANK|
OF THE CITY OF NEW YORK

Trzecia Avenue i Willis Avenue przy 147 uliey
WASZE PROBLEMY

Wasze codzienne problemy można rozwiązywać łatwiej, gdy się wie, żesię jest stałym depozytarjuszem i że się ma rosnące konto w tym banku.
Jesteśmy zawsze gotowi służyć Wam. !

| Pieniądze wypożyczany na pierwszą hipotekę i na książeczki
bankowe.
które mogą być spieniężone we wszystkich

wydajemy przekazy dl
} NAJWIĘKSZY BANSE Oszcz

40/, będzie je pomnażać,

 

dla podróżnjących.
EDNOSCIOWY $:, BŁONX i
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zostaną założone z

w. następujących

Newark (2)

Elizabeth

Passaic

So. Brooklyn (2)

Jamaica

East New York

Staten Island

Central Brooklyn

rodzaju pracą. Stacje

szeń będzie płacone.

Właściciele sklepów

 1-szym stycznia.

 

- _STACJE

DO PRZYJMOWANIA DROBNYCH

OGŁOSZER

„NOWEGO ŚWIATA"

Wybór sklepów, których właścicielom stacje

te zostaną oddane, będzie zależał od po-

łożenia samego sklepu - Jego rodzalui

zdolności właściciela do zajęcia się- tego

ne i regularne komisowe od droknych ogło- |

nych miejscowościach, którzy reflektują na

otrzymanie stacji, zechcą piśmiennie źwró-

cić się do administracji Nowego Świata przed |

początkiem stycznia

miejscowościach:

| Jersey City

Bayonne

Bronx

Yonkers

Paterson

Williamsburg (2) ,

Maspeth

Bayridge

te: będą stale ogłasza |

w wyżej wymienio-

 

  

 
 

 
WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

 

Sześciomasztowy okręt #nglowy Lawrence został zniszezony
przew .połar, mimo energieznego ratunku ze strony stojącego

obk okrętu" połarnego

TAJEMNICZY SZKIELT KOBIETY

Według doniesień dzienników
z Londynu, tamtejsza policja za-
jęta jest obecnie wyświetlaniem
zbrodni, której zarówno spraw-
cy, jak i ofiara nie żyją już od
szeregu lat. Znalezienie zwłok
kobiecych skierowało uwagę
władz na ten tajemniczy wypa-
dek kryminalny, który w szcze-
gółach przypomina jakiś fanta-
styczny dramat filmowy
Przed kilku tygodniami pewien

robotnik zawiadomił - policję w
Swindon, ze w ogrodzie należą-
cym do willi wdzielnicy Cottage
znaleziono kobiecy szkielet. W
ogrodzie miano budować pawilon
i przy rozkopywaniu terenu zna-
leziono szkielet., Komisja sądo-
wa udała się natychmiast do o-
wej willi i stwierdziła, że są to
szczątkijakiejś około 40-letniej
kobiety. Dalsze badanie szkiele-
tu wykazało, że nieznajoma we-
dług wszelkiego prawdopodobień
stwa została zastrzelona. Spraw
ca widocznie Spieszył się z po-
grzebaniem swej ofiary ienie ma-
jąc czasu na wykopaniegłębokie-
go dołu, zwłoki polat wapnemi

grzebał w ogrodzie w Błęboko-

  

 

 

PASSAIC

' Pierwszy kontestowy bal
z. nagrodami

Część dochodu przeznaczono na
fundusz „Włóczęgi"
 

W Passaic, N. J. I okolicy ro-
dacy nie mówią o niczem tylko
o pierwszym kontestowym balu,
który się odbędzie w sobotę,
dnia 9-go stycznia, w Domu Lu-
dowym, pn. 1-3 Monroe Street,
o godzinie siódmej wieczorem.
Tego rodzaju bal jest pierw

szym w Passaic. Zostanie roz-
danych sześć nagród: 1) dla pa-
ni lub panny, która zostanie
uznana z najpiękniejszą; 2) za
najlepsze odtańczenie oberka;
3) za najpiękniejszy fartuszek;
4) za najlepsze odtańczenie Fox
"Trota; 5) za najlepsze odtańcze-

 

Niemen zawiedamiom Sean. Polonte
tutejszą i okoliczną, It objatem po p
Blasscrytrkim
BUCZERNIĘ i BROSERNIĘ
pn. 611 Ave., Millside, N. 4
wieży towar i ceny niskie będą hre
vign moim me tek nowel placthes,

z»

 

   

nie Charlestona; 6) otrzyma ta
pani, która będzie mieć najpig-
kniejszą suknię balową. Nagro-
dy zostaną rozdane przez kom-
petentnych sędziów artystów z
New Yorku.

JERSEY CITY, N. J;

Zabówę taneczną urządza Oddział
Im. 1, Waryńskiego Zw. Sos. Pol. w
sobotę dnia 3.50 stycznia, 1926 roku,
w Domu Polskim, przy 187 Brunswick
ulicy. Początek o godzinie 7:30 wie.
exorem. .Doborowa, polska muzyka.
Wstęp 50 centów od osoby
Komitet obecnie, jak 1 zwykle, do:

Włada swych Mił, aby .Jaknajlopie}
szanownych gości ubawić.

Posiedzenie administracyjne Oddz.
tm. 1. Waryńskiego Zw. S0e, Pol. of-
będzie się w niedzielę, 3.50 styczn
1926 r. pinktuwnte, o godzinie 1:80
popołudniu, w Domu Polskim, Obec.
ność towarzyszy jest wymagana.
Fo załatwieniu spraw organizacyj-

nych, o godzinie 2:30 odbędzie się
zebranie publiczne, na którem tow
#d. Słowik z New Yorku! wygłoś od-
czyt. Ogezyt wygłost prelegent na bar-
dzo zajmujący temat. Wobec tego na-
leży sądzić, robotnicy | szanowne
robotnice, interesujące. się sprawamł
robotniczemi, przyjdą" gremialnie wy.
słuchać wywodów prelegenta. Po od.
czycie wolna dyskusja.
Wstęp: wolny.

 

 Sekretarz.

 

 

Ochronki w Newarku. Wszystkich

WIELKI BAL MASKOWY

| Komitetu Ratunkowego
| W SOBOTĘ, DNIA 9-60 STYCZNIA, 1926 ROKU
| W LAUREL GARDEN NP
1 przy Springfield ave,, Newark, N. J.

30 NAGRÓD ZA KOSTJUMY I MASKI

|

-

2 ORKIESTRY: BILLY-DORN'A i „BLUE DIAMONDS"

|

W
RODACY! Połączcie przyjemność z dobrym uczynkiem. Zabawciesię mile - i pomóżcie przez to zbogacić fundusz na bnidowę: Polskiej

 

Konftet Ratunkowy.zaprasza
   

 

 

| za najlepsze odtańczenie6) otrzyma ta. pani,balową: Nagrody zostaną rozdanestów zNew Yorku. z

  

 

-PIERWSZY KONTESTOWY BAL

Z NAGRODAMI -*
CZĘŚC DOCHODU PRZEZNACZONO NA :FUNDUSZ

„WŁÓCZĘGI"
W Passaic, N. J. i okolicy rodacy nie mówią o nieżem tylko,o Pierw

szym kontestowym balu, który się odbędzie
» W SOBOTĘ, DNIA 9-G0 STYCZNIA, 1926ROKU

W DOM LUDOWYM
1-3 MONROE STREET,PASSAIC, N. J

o godzinie siódmej wieczorem
Tego rodzaju Taljest w Posenić. Złętkoje sześć

nagród: 1) dla pani lub panny,która zostanie usana za najpi
dtańczenie oberka;

2] zaco Fox Trota; 5) za najlepsze odłańczenie
która będzie mieć najpiękniejszą suknię

 

mniejszą;
3) za najpiękniejszy fartuszek; 4)

Char-
przez kompetentnych sędziów arty-

    

ści zaledwie pół metra.
Dalsze śledztwo zerwało zasło-

nę z tej zagadkowej tragedii, któ
rej fatalnym bohaterem był da-
wniejszy właściciel willi, Col-
bourne. Colbourne z zawodu ar-
chitekt, zmarł nagle przed 4-
ma laty. Uchodził on w Swindon
za dziwaka, nie utrzymywał za-

ciku, były zamurowane, Gabinet
ten nie miałoKn@, ant innych
drzwi, Był tylko jeden mały o-
twór w ścianie, przez który słu-
żący mógł spojrzeć do wnętrza
gabinetu. Zdumienie jego zmie-
niło się w przerażenie, kiedy uj.
rzał przyjaciółkę swego pana stra
szliwie wychudzoną i przedwcze
śnie postarzałą. W pokoju urzą-
dzonym prymitywnie siedziała na
sofie, spoglądając szklanemi o-
czyma przed siebie, Służący oba-
wiając się, aby go pan tam nie
zastał, szybko odszedł. Braklo
mu odwagi, by komukolwiek
zdradzić tę tajemnicę.
Przed czterema laty stary ka-

waler zmarł nagle wskutek ata-
ku sercowego. Wówczas służący
pospieszył zawiadomić policję o
biednej uwięzionej, która prze-
pędziła przeszło 10 lat zamuro-
wana żywcem w swej straszliwej
celi. Funkcjonarjusze policji u-
dali się natychmiast do willi, ale
zajrzawszy przez małe okienko
do wnętrza gabinetu, przekonali
się, że pokój jest zupełnie pusty.
Przypuszczano tedy, że służący
uległ halucynacji, W kilka mie-
sięcy potem zmarł także i słu-
jący, zabierając ową tajemnicę
do grobu. Odnalezienie szkieletu
w ogrodzie potwierdza fantasty-
czne napozór opowiadanie stare-
go służącego. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa, to tajem=
nicze odkrycie pozostaje w związ
ku z ponurą opowieścią o zamu-
rowanej żywcem kobiecie.

  

 

DLACZECO PEWIEN KOMIWOJAZER

BELCLISKI ROZWIGDE SIE Z ŻONA?

. Każdy zawód ma swoje ryzyin
 

Przedział dla palących drugiej
Klasy. Dwoje podróżnych, pan
i pani. Słupy telegraficzne koło
toru uciekają szybko w tyl, dal-
sze plany krajobrazu znacznie
wolniej, a horyzont wydaje się
nieruchomym, Podróżnego zble-
ra chętka zapalić, do czego ma
zupełne prawo, gdyż przedział
jest dla palących. Grzeczność
wymaga jednak, aby zapytać plę
kng towarzyszkę podróży, czy
jej dym nie szkodzi.

Przeciwnie, nie znoszę
mężczyzn, którzy nie palą. Sa-
ma palę namiętnie.
Po tak zachęcającym wstępie

rozmowa szybko przemienia się
we flireik niewinny. Któż jed-
nak wie... Czas ucieka szybko,
szybciej, niż słupy telegraficzne.

Nadchodzi jednak taka stacja,
na której jedno musi wysiąść.
Pożegnanie szybkie, przypieczę-
"owane namiętnym pocałunkiem
pięknej rączki,
- Czy będę miał szczęście

ujrzeć panią jeszcze raz w swem
życiu?

Piglarne oczy za woalką śmie-
ją się zagadkowo, a potem nie-
spodziewane żądanie:
- Pan będzie łaskaw zosta-

wić mi swój adres.
O rozkoszy!

- Jakiś pan chce się z panem
zobaczyć,
- Poprosić.
Pan w średnim wieku, dosyć

krwisty, z eleganckim  necese-
rem angielskim w ręku. 7

Rzut oka dookoła, przyjemne
mrugnięcie, a potem dyskretny
uśmieszek i przyciszone słowa:
- Z polecenia tej pani, z któ-

rą pan podróżował dnia-mię-
dzy-a...
- A? tak, jakże jestem szczę-

śliwy, proszę, niech pan stada,
- List?
- No tak, list, a jeżeli nie list,

to ustne polecenie.

- Nie mam ani listu, ani ust»

nego polecenia. !

- Z kimże tedy mam przyje-

mność?

- Jestem mężem...

- Tak? przepraszam bardzo,

doprawdy nie wiem, zaręczam

jednak...

  dnych skich 1

samotnie mieszkał w swej willi.

Mieszkał w swe} will razem ze

służącym, który od 20 lat pełnił

u niego służbę. W 1900 roku we-

zwano architekta do Londynu,

gdzie miał tam wziąć udział w

pewnej zawodowej konferencji.

Po upływie tygodnia Colbourne

powrócił z Londynu, nie sam je-

dnakowoż, ale ku największemu

zdumieniu służącego w towarzy-

stwie 20-letniej kobiety. _Poza

starym służącym nikt owej dzie-

wezyny w Swindon nie widział.

Rzadko kiedy pokazywała się w

ogrodzie, a poza obręb posiadło-

ści Colbourne'a nigdy nie wycho

dziła. ;

Służący wprawdzie nie mógł

pojąć, dlaczego owa dama ukry-

wa się w willi, jednakowoż nie

śmiał pana swego o to zapyly-

wać. (Pewnego dnia owa dziew-

czyna zniknęła bez śladu. W tym

samym czasie Colbourne wydał

swojemu służącemu zakaz wcho

dzenia do trzech pokojów w

willl, w, których architekt w o-

statnim czasie mieszkał razem ze

swoją przyjaciółką. +

Architekt -klijentów -'swoich

przyjmował w innem skrzydle

willi. Służący nie mógł oprzeć

się ciekawości i wreszcie pewne-

go dnia, korzystając z nleobec-

ności pana, otworzył złpasowym

kluczem zamknięte drzwi. Jakież

było jego zdziwienie, gdy zauwa

żył, że drzwi, prowadzące z trze-

ciego pokoju do małego gabine-

towarzy

  

, Pani A. Wilcox lat 91 (rycina na
lewo) pod opieką chińskiej dzie-
wezyny , którą adoptowała ostat-

nio jako swoją córkę.

+
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NEWARK, N. J.

Bal Fartuszkowy

Placówka nr. 25 Stow. Weteranów
Armji Polskiej w Nowarku, urządza
złękny Bal Fartuszkowy, w większej
sali nowego Domu Polskiego przy
New York Ave, w sobotę dnia 30-g0
stycznia. Do nowości na programie
obiitych niespodzianek, zalłczyć może
na prawdziwą wojskową pocztę polo-
wą. Do tańca przygrywać będzie spe
ejalnte powiększona orkiestra. kolegi
Hagena, „National Śyncopators".
Kto tylko kiedykolwiek bawił się

z naszymi wojakami, ten zapewnie nie
omieszka podążyć na ich pierwszy bal
fartuszkowy. Zresztą wystarczy wie-

dried przed czasem, że do komitetu
batowego wchodzi cały nowy zarząd
Placówki Weteranów Armii Polskiej
1 że na balu tym p. 8. Wilk będzie
t. zw. „mistrzem tańców 1 programu".
Czyż tę nie zapowiada świetnej za:

bawy?

Baczność Wojacy! Baczność

allerczycy!

Placówka Związku Hallerczyków w
Grudziądzu, chcąc uczęlć pamiętny
chwilę wkroczenia _Wojsk |Pólskich
do miasta, wydaje p. t. „Gru-
dziądz 23.50 1980 r!
Zarząd Placówki uprasza wszyst.

kich towarzyszów broot, którzy: brali
udział w przejęciu Grudziądza, a mia-
"mowielo Hallerczyków z grupy gel:
Pruszyńskiego, wojaków -s 64 (gru-
dziądzikg;”) płk. piechoty, z Krecho-
wieckicń ułanów 1 x D. O. Gen, Po-
morze, aby zecheie( niezwłocznie po-
dat: 1. imię i nazwisko; 2. szarżę: 3
oddzieł; 4. adres. Pożądane są bar.

 

  
"| dzo zdjęcia z own? zdarzeń,

nia 1 wspomolenia..

Adreować należy Placówka Zwią-
zuu Hallerczyków, Grudziądz, ul. 14

powa nr. 51 p. a. (Aktont' Olszewski
Pomorze, Polska, :
Z wyrazem" poważania,

za: Sekretariat,
J. BRZOZOWSKL

Mmkowy‘Bd Komitetu -
; Ratunkowego

 

Rodacy? Cry chcecie się świetnie
zabawić i zarazem śpieszyć z pomocy 

biednym sierotom polskim 1 wdowom
w nędzy? Śpieszclo więc wszyscy do
Laurel Garden, w -sobotę, dnia 9.50
stycznia, na wielki Bal Maskowy Ko-
mitetu Ratunkowego,
W dniu tym, sala Laurel Garden

powinna być przepełniona po same
brzegi. Cały dochód z tego balu, tak
jak z poprzednich zabaw powyższej
organizacji, przelany będzie do fun-
duszu przeznaczonego na budowę pol.
sklej ochronki w Newarku.
Do tańca przygrywać będą dwie

wielkie orkiestry, » młanowicie, Billy
Dorn'a i „Blue Diamonda", prot. Woś.
niska,
Zabawowicze: biorący ndllll w ko

stjumach, czy to najkomiczniejszych,
zajbarwolejszych, najoryglnalniej.
szych 1 -fajpiękniejszych, spodziewać
się! mogą cernych nagród, gdył ko-
mitet balu maskowego zakupił trzy-
dzieści nagród bardzo wartościowych.
Zatem, wszyscy zapamiętajeio dat

1 miejsce. Przybądźcie tłumnie, zabaw
cle się Jak nigdy przedtem 1 połącz.
cle pożytecznaz mlrywk. mil.

, POSZUKIWANIA

Konsulat Gauer-lnyuprasza osoby
niżej wyszczególnione, lub osoby mo-
gące udzielić o nich informacy, o
łaskawe zgłoszenie się w Konsulacie
Generalnym R. P., 953 Third Avenue
New York City, celem mum-ma wia
domości
WICIRSKI Marcio, wchodzi z Gru.

dziądza, ostatnio w Blisabethport, N.
J., poszukiwany przez żonę Katarzynę.
GRZESIAK Jan vel Jan GAPA, ostat.
nio w New Yorku przy St.
Poszukiwany w sprawie spadkowej
przez Konsulat Generalny R. P. w
New Yorku. .
JACEWICA Jóret, pochodzi z Ueru.

gości, pow. ki. Ostatnio w Otter
River, Masi. Poszukiwany przez sto-
strę Joannę
BONARSKI Jan, ostatnio w Now.

ark, N. J, Poszukiwany przez Kon-
sulat Generalny R, P. w New Yorku.
TYCHANOWICZ Jan, pochodzi x

Birezy, pow. Biłgoraj. Poszukiwany w
sprawie spadkowej przez Konsulat Go
neralny w New Yorku.
TOMASZEWSKI Grzegorz, pocho-

dzi z Nieświeża. Ostatno w Now Yor.
ku. Poszukiwany w ważnej sprawie
przez Kon. Gen. w New Yorku.

 

Krwisty pan wybucha fowlal-
nym śmiechem.
- Pozwól pan, że się przed-

stawlg. Evert, komiwojażer od
fajek i artykułów palarskich.
Zona poleciła ml.szanownego
pana, jako namiętnego palacza.
Proszę, oto najnowsze modele
fajek i cygarniczek, Ceny fa-
bryczne, Prawdziwy bursztyn.
Pianka pierwszej jakości.
Wspomnienie rozkosznegoflir

ciku obezwładnia gospodarza, z
czego korzysta biegły komiwoja
żer od fajek 1 cygarniczek.
W pół godziny handel skoń-

czony. Bilety bankowe prze-
chodzą do portfelu krwistego
pana, który w ukłonach opusz-
cza rozmarzonego klijenta z za-
pasem fajek, wystarczającym
dla całego klubu palaczy i wspo-
mnieniem towarzyszki podróży.

, Rewnego dnja jednak krwisty
pan zjawił się w mieszkaniu
przygodnego towarzysza podró-
ży swej żony bez necesera an-
gielskiego i bez propozycji zaku-
pu artykułów palarskich.

Nastąpiła żywa wymiana słów,
a podobno i policzków, a w ja-
kiś czas potem trybunał cywil.
ny w Brukseli zawyrokował o
rozwodzie pana Alberta Everta,
komiwojażera, już" nieoficjalną
narzeczoną pięknego bogatego
przemysłowca, z którym odbyła
podróż z Paryża do Brukseli.

Każdy zawód ma swoje ryzy-
ka.

H U M O R

Honorowe słowo Ma
- Więc nie pan nie opuści z

ceny tego materjału?
- Honorowe słowo daję, że u

nas są „stałe ceny", dla rodzo-
nego ojca nie zrobię ustępstwa.
- No, to do widzienia.
- Dlaczego pan taki gorący...

po co zaraz do widzenia? Jeżeli
ja.nie opuszczę, to przecież moja
żona opuści, ona nie dawała sło-
wo honorowe.
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Commune~aa 10 do 1 po południu
od. 4 80 9 wieczorem

w niedzielę:-0d 10 do 1 po południa
317 East 13th St, New York City
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Orchard 157
JOZEF HALICKI M. D.
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od do 6:8
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328 E. 10th St, New York City

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewies

POLSKI LEKARZ
iss second Avemu.New York City
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Promieni "X"
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DR. GREY
SPECJALNOŚC

CHOROBY MĘŻCZYZN
60 przensie 80 Int pod mr.

"7 East 17th St. "lth
New Tork City

Leczy chrohierno lub niedawno choro-
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla-
my, egzemę, świerźbę, kurzajki, zapa-
lenie nerek i pęcherza, reumatyzm,
kaszel, zasiębienie, kater (nosa, gard:
ta lub żołądka), zatwardzenie, ruptury,
fistuly i inne chroniczne choroby nor
wowe. Jeżeli byłeś pod opieką innego
lekarza, n nie zostałeś wyleszonym, idź
do znanego, dawno istniejącego biura
DR. GREY, znajdującego sig już
orzez 30 lat pod 117 East 17th Street

od 4, rave % wiecsór
W miedzicią od 9 rano de a pe pol.
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mole)
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Eetrowe 1 wind. ny o
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in preca. Edwards, 132 ust 2rd Street
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MIĘŻCZYAN-d0 roboty w fabryce, Ecum
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HBL SANDIR - do radio cabinets. -
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mój: wode: wtw.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Fomale)

DZIEWCZYNA - ogólna robota. domowa.
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baum #8 Winthrop'St. Broan.
RCHARET 1do ogólnej domowej roto:
ty. Dotwladezento wymazane. 150mic:
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